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Wracamy znowu do poruszonej przed 
dwoma tygodniami sprawy reformy gmin- 
nej. Rzuciliśmy wówczas tylko kilka zasa- 
dniczych uwag, z których wynika potrzeba 
połączenia napowrót obszarów dworskich z 
gminami, zostawiając na razie jako otwar- 
tą kwestję, czy połączenie to raa nastąpić 
w gminie jednostkowej (gromadzie), czy też 
zbiorowej (okręgowej — gminnym okręgu). 
Sprawa to tak ważna i rozległa, tak w 
swym wpływie wszechstronna, tak silnie 
oddziaływajaca na wszelkie strony naszego 
społecznego, politycznego, ekonomicznego, 
narodowego życia — że nigdy się zupełnie 
wyczerpać nie da, i zawsze jeszcze do niej 
powracać można i potrzeba. > 

Rozdział obszarów dworskich od gmin, 
powstał w r. 1854, narzucony przez Ow- 
czesne absolutne rządy — a został sankcjo- 
nowany przez sejm, przy uchwaleniu ustaw 
gminnych z r. 1866. Jest on czemś bez- 
warunkowo nienaturalnem. Prawo obywa- 
telstwa państwowego zawisłem jest od pra- 
wa przynależności do jednej z gmin pn- 

© stwa — oddziełenie obszarów dworskich 
| od gmin potworzyło tysiące obywateli, nie 
należących do żadnej gminy. Pra o u- 
działu w życiu gminnem jest podstawą 
wszelkich praw obywatelskich, jest pler- 
w zym ich wyrazem tak, jak gmina jest 
podstawową jednostką adminietracyjną 1 
społeczną — od tego zaś prawa wykluczo- 
no tysiące obywateli, i to taką właśnie ich 
warstwę, która na wsi reprezentuje siłę in- 
teligencji i siłę ekonomiczną. Podstawą 
samorządu wszelkiego jest samorząd gmi- 
ny — a od tego właśnie wykluczoną jest 
większa posiadłość. Interes gminy i inte- 
res obszaru są ze wszech miar solidarne : 
szkoła, droga, policja polowa, bezpieczeń- 
stwo publiczne w ogóle, zapobieganie włó- 
częgostwu, zbiorowa nad ubogimi opieka 
zamiast stokroć uciążliwszej prywatnej, 
policja ogniowa, sanitarna, oto wszystko — 
tylko przykładowo przytoczone — sprawy, 
w których interesy dworu a gminy Bẹ naj- 
solidarniej związane; a mimo to rozdział 
obsz: ru od gminy rozłącza te interesy a na- 
wet poniekąd w antagonizmie stawia. Ztąd 
© też uważamy ten rozdział jako nienatural- 
= ny tak, że tylko wśród zupełnie anormal- 
nych stosunków mógł on powstać. I w 
istocie ak było. Bo jeżeli co — to gmiu- 
ne urządzenia nie powinne być społeczen- 
stwu narzucane — i nie jest normalnym 
stan rzeczy, w którym one 84, mogą być 
narzucone bez udziału samego społeczeń- 
stwa, jak się to stało w r. 1854. Nie jest 
| normalnym ten stan rzeczy, iż polityka u- 
stawodawcza rządu skierowaną jest wręcz 
na szkodę, zgubę narodu — bo na podnie- 
© canie w nim socjalne? niezgody, nieufności 
niewykształconych warstw do wyżej w 0- 
świacie stojących. A jednak takich rządów 
spadkobiercą i sam także takim był rząd, 
który ów rozdział narzucił. Wiemy, że nie 


ERNEST ROSSI. 


Otello — Hamlet — Król Lear. 


1. 
| Wiecznie świeżym jest Szekspir — [ylokrotnie 
przedstawiany, rozbierany i studjowany przez wszy- 
stkich estetyków i myślicieli, pozostaje on zawsze 
niewyczerpaną skarbnicą studjów. potrąca nowe 
szeregi myśli, wiedzie fautazję widza i artysty 
w nowe Światy, zdumiewa nieprzebranem boga- 
ctwem poglądów na naturę człowieka, w istotę du- 
Bzy ludzkiej. Vo bogactwo szekspirowskiej fantazji 
Sprawia , że dzieła jego otwierają myślącemu arty 
ście niezmiernie rozległe pole co do pojęcia i spo- 
sobu przedstawienia każdej jego postaci — a cho- 
ciaż zawsze szekspirowski Otello pozostanie wy- 
|  obrazicielem gwałtownej zazdrości, Hamlet prze- 
ważnie biernej refleksji a król Lear niedołęstwa 
umysłu i woli, którego ofiarą upada, to postacie 
te są nakreślone tak szerokiemi rysami, tyle w nie 
Szekspir wlał życia, że aby życie to w całej peł- 
ni z tamtąd wydobyć i wszystkie szczegóły każdej 
roli w ich brylantowym blasku okazać , potrzeba 
na to równie żywej taniazji, jak myśli głębokiej, 
i wykonania artyzmu. Wyobraźnia artysty styka 
8ię tutaj z fantazją autora, przejmuje nią, a im się 
silniej przejmie, tem doskonalsze jest wykonanie. Otóż 
tu w wykonaniu tych szczegółów rozwiera się jak 
powiedzieliśmy to niezmiernie rozległe pole dla 
artysty, pole, które według sił swoich. rodzaju ta- 
lentu i pojęcia ogólnego roli, którą ma przedsta- 
wiać, może w ten iub ów sposób, mniej 
więcej trafnie wyzyskać , mniej więcej zbliżyć się 
| ku myśli szekspirowskiej, i ująć duchu ożywiają- 
tego każdą z jego postaci. Bogactwo to wielkie 
dozwala bujnie rozwinąć się fantazji artysty, 
byleby w całości roli przebijał się i przewodni- 
czył ów ton główny, zasadniczy, odpowiedni ogól- 
nemu pojęciu roli, treści charakteru, Zważywszy 
to wytłumaczymy sobie, zkąd pochodzi te rozmai- 


inne były cele, do których zmierzano we 
wszystkich wewnętrznych u nas urządze- 
niach. Oddanie szlachcie wszelkich tych 
rządowych czynność, które najbardziej by- 
ły przykre i dotkliwe dla ludu — narzu- 
e nie się wiecznie ludowi z opieką prze- 
ciw dworom — otwarte podsycanie nie- 
nawiści, którego owoce zbieraliimy w r. 
1546 — najfałszywsze przedstawienie ludo- 
wi sprawy zniesienia pańszczyzny — po- 
zostawienie _ nierozwiązanej  serwitutowej 
kwestji, a następnie przewlekanie ej w nie- 
skończoność, aby nie wyschło źródło so- 
cjalnych niechęci — oto cały szereg aż 
nazbyt boleśnie nam znanych faktów, któ- 
rych uwieńczeniem była w r. 1854 orga- 
nizacja gminna, oddzielająca obszary od 
gmin! 

Zaprowadzając ten rozdział — wiedział 
dobrze rząd absolutny, co czyni, Żywioł 
rdzennie polski -- „die polnische Umsturtz- 
partei" usunal vd bezpośredniego w życiu 
gminnem udziału, ażeby przypadkiem wpły- 
wu na lud nie uzyskał. Pozbawiwszy go 
wszelkich praw politycznych, pozbawił 
jeszcze ostatniego, jakie mu stało otworem, 
jakie w całym świecie każdemu obywate- 
lowi czy „poddanemu* przysłuża — prawa 
gininnego. — Rozumiał rząd absolutny, że 
gdyby połączył obszary z gminami, tak 
długo przezeń zaszczepiana nieufność, mu- 
siałaby rychło ustąpić. Rozumiał, że gmina 
z obszarem dworskim połączona, byłaby 
organizmem silnym — a jemu słabych 
trzeba było organizmów, aby nad nimi jak 
najdłużej wszechwładne biurokracji pano- 
wanie rozciągać się mogło Rząd więc — 
powtarzamy — wiedział w r. 1854 aż na- 
zbyt dobrze co czyni. 


Niestety — w sejmie r. 1866, kiedy u-'j 


chwalając ustawy gminne, sankcjonowano 
rozdziały, stworzone przez rząd absolutny 
— dwie tylko partje rozumiały dobrze do- 
niosłość tej smutnej sankcji: świętojurcy, 
którzy rozdział obszaru od gminy namiętnie 
popierali — i wśród Polaków mniejszość, 
która mu się stanowczo a mądrze sprzeci- 
wiała: „Gdybym był ministrem rządu — 
mówił jeden z członków tej mniejszości 
zamierzującego być absolutnym, gdybyin był 
zwolennikiem rządów urzędniczych i poli- 
cyjnych, nie napisałbym innej ustawy jak 
ta, którą nam przedłożyła większość komi- 
sji. Dobrzebyim bowiein wiedział, że przez 
osłabienie wszystkich, przez rozdzielenie 
jednych od drugich, przez przerzucanie z 0- 
bozu do obozu, nie pozostanie powód do 
obawy względem jednych i drugich. Masę 
ludności pokonałbym, bo by pozostała bez 
dostatecznej oświaty — bardziej oświeco- 
nych zwalczałbym, bo by nie mieli za sobą 
żadnej siły fizycznej“... A mówił to nie de- 
magog żaden, lecz magnat a konserwaty- 
sia — ani doktryner żaden, lecz owszem 
"człowiek znający życie wiejskie z bezpo- 
średniego doświadczenia: ś. p. Adam Po- 
|tocki! — Większość jednak przestrogi tej 


„tość w przedstawieniu charakterów szekspirowskich 
(przez różnych artystów i czem się dzieje, że po- 
mimo tej rozmaitości, każdy z uich, skoro tylko 
pojął należycie duchu szewspirowskiego, doskonały 
w Swoim sposobie być może. Przypomnijmy, jak 
odmiennie te same postacie przedstawiali tacy ar- 
tyści, jak Löwe, Dawison, Aldrige, Królikowski, 
u nas Ładnowski; w grze każdego z nich zwier- 
ciedliła się cecha odmienna własnego usposobienia, 
odmiennej siły i rodzaju talentu, ale prawda ży- 
cia w grze ich tuk pełnym biła strumieniem, w 
tyle tęczowych rozprysła kolorów, że zachwyceni 
i olśnieni — i zawsze nowegv uroku porwani siłą, 
w tej rozmaitości coraz to nowe tylko, coraz bo- 
gatsze odkrywaliśmy zasoby ducha i artyzmu. 

Każdy z pomienionych artystów miał powne 
roie szekspirowskie, odpowiadające bardziej jego 
osobistości, w których celował. Królikowski jest 
można powiedzieć niezrównanym w Kupeu W e- 
neckim. Jego Hamlet jest postacią skończenie 
obmyślaną i prześlicznie z konsekwencją, pełną 
artyzmu, przeprowadzoną. Nie grał wszakże nigdy 
Makbeta, ani Otella, bo role te nie odpowiadają jego 
fizycznemu usposobieniu, silniejszego wymagając 
orgamzmu. ą 

Ze spółczesnych artystów zagranicznych, naj- 
znakomitszym przedstawiciełem Szekspira jest Er- 
nest Rossi, który obecnie przybył z włoską swą 
trupą do Lwowa, aby wystąpić w tizech najbar- 
dziej znanych i najwybiiniejszych rolach Szekspi- 
rowskieh: Otella — Hamleta i króla Leara, 

Nim przystąpimy do wypowiedzenia pokrótee 
uwag naszych o samej grze tego wielkiego w swo- 
im rodzaju mistrza, sądzimy, że stosowną będzie 
rzeczą pudać czytelnikom parę szczegółów z jego 
życia i artystycznej przeszłości. 

Ernest Rossi, urudzony w Liwurnie, liczy dzi- 
siaj lat pięćdziesiąt. Ojciec jego przeznaczał dlań 
początkowo zawód prawnika — wszakże wrodzo- 
ny pociąg wziął górę i Rossi, występując począt- 
kowo z wielkiem zamiłowaniem na teatrach ama- 
torskich, rzucił wreszcie nauki prawnicze, i od ro- 


ku 1846 stale poświęcił się scenie. Z razu wystę-! 


nie zrozumiała — świętojurcy wzmocnili 
ja swemi głosami, poparli dość już wów- 
czas w sejmie liczni urzędnicy, i w ten 
sposób dzieło, stworzone przez rząd abso- 
lutny, a oparte na zasadzie „divide et im- 
pera* otrzymało sankcję reprezentacji kraju, 
i trwa po dzień dzisiejszy w kształcie wy- 
łączonych z gminy obszarów, wykluczonych 
z życia gminnego licznych mieszkańców 
kraju. — Czyż sam sposób powstania tego 
dzieła nie jest dostątecznym powodem przy- 
najmniej do zastanowienia się nad reformą 
i jej potrzebą ?... 


GŁOS z KRAJU. 
(Do sprawy regulacji reek). 
Od ujścia Sana. 

Boleśne jest, gdy Bóg zeszle klęskę i zniszcze- 
nie na okolicę, ale boleśniej, gdy tej klęski przy- 
czyną są W części ludzie, którym powierzono 
czuwać nad bezpieczeństwem mieszkańców, a któ- 
rzy swych obowiązków sumiennie nie wypełnia- 
jąc, powodują nieszczęście wielu tysięcy ludzi. 

Żutor, który dnia 12. lutego br. stanął u uj- 
Ścia Sunu do Wisły, stał się przyczyną, że oko- 
lica nad Sanem zatopioną była. Wsie: Wrzawy, 
Dąbrówka, Pniów, Autoniów, Urzechów, Witko- 
wice, Chwałowice, Grudza i Popowice zostały zalune 
i strutę poniosły ogromną w zbożu, bydle, trzo- 
dzie, i budynkach. Przyczyną tej klęski jest, że 
ujście Sunu nie jest zregulowane. 

Gdy w roku 1556 na ujściu Sanu zator się 
zrobił, i od 11. stycznia zamarznięty stał aż do 
1. kwietnia tegoż roku, piętnaście wsi przy ujściu 
Sanu były zatopione, i zniszczone tak dalece, że 
potrzeba było wielu lat, ażeby przyszły do pier- 
wotnego stanu. 

Na przedstawienie obywateli, którzy się udali 
do ministerstwa we Wiedniu, uchwalonem zo- 
stało, ażeby radca ministerjalny Weks, pojechał 
na, miejsce przez powódź zniszczone; i zarzą 
dził środki potrzebne, ażeby nadal okolica przy 
e a Sanu, od podobnej klęski zabezpieczoną 
yła. 
Radea Weks zjechał na miejsce, rozpoznał 
przyczynę klęski, i zarządził, ażeby ujście Sanu 
zostało niezwłocznie uregulowane. Przekonał się, 
że przyczyną zatoru jest, że San wpada do Wisły 
pod kątem prostym i zrzucając lody pierwej jak 
Wisła, robi zator na Sanie i Wiśle. 

Ażeby nadal temu zapobiedz, p. Weks po- 
lecił, ażeby przy ujsciu Sanu do Wisły, zrobiona 
była silna tama, nazwana separacyjną na brzegu 
lewym Sanu, równoległa do koryta Wisły; woda 
Sanu idąc po tej całej tamie miała brać kierunek 
równoległy do biegu Wisły. 

Kozporządzenie bardzo mądre, przez niedo- 


,łężne wykonanie zostało bez skutku: albowiem 


gdy tumę sepuracyjną zrobiono w sposób nieu- 
dolny, na przeciwnym brzegu Sanu, od strony 
pniowa, nie zabezpieczono tamami brzegu, i o ile 
tuma separacyjna wyszła na wodę, o tyle woda 
Sanu wyrwała lądu w bniowie, na prawym brzegu 
Sanu; i wybieg Sanu zawsze jest ten sam, 
jaki był przed zrobieniem kosztownej tamy sepu- 
1acyjnej. 

Z tego powodu dnia 12. lutego b. r. podczas 
puszczania, lody ze Sanu poszły w poprzek przez 
całą Wisłę, która jeszcze stała, zator zrobiły, i 
wyszły nu lewy brzeg Wisły w Królestwie, uż do 
gościńca murowanego, idącego ze Sandomierza do 
Zawichosta. 

Na próżno od obywatelstwa i gmin. przy uj- 
sciu Sanu zamieszkałych, znających doskonale na- 
turę rzeki, szły przedstawieniu do władz rządo- 
wych, że potrzeba uregulować ujście Sunu ; i podług 


pował, podobnie jak; Dawison, w rolach kochan- 
„ków — następnie jednak przeszedł stanowczo na 
pole dramatu, a później nawet wyłącznie tragedji 
|Szekspirowskiej, i odtąd to datuje się jego sława 
w świecie sceniczny m. 

W roku 1852 występował w Paryżu ze sła- 
wną już wówczas Ristori. Tam zjednał sobie 
przydomek Talmy włoskiego. Równe wa- 
wrzyny zbierał w Lizbonie — i w teatrze burgo- 
wym w Wiedniu, gdzie godnie odpowiadając wiel- 
kim tradycjom lej sceny, zyskiwał ciągie tryumfy. 
Od lat przeszło dwudziestu Rossi nie wiąże się 
już stale z żadną sceną, lecz zebrawszy własną 
trupę, objeżdźa stolice europejskie i przedstawia 
tragedje Szekspira. W ostatnich latach był po 
dwukroć w Warszawie, gdzie tak jak wszędzie, 
umiano talent jego należycie ocenić. Bosgi jest 
nietylko artystą, ule i autorem. Napisał kilka dra- 
matów i komedyj, w których przedewszystkiem 
widać wielką znajomość sceny i sztuki. Trupa je- 
go pod umiejętnym wykształcona kierunkiem, ce- 
luje głównie w wykonaniu dzieł szekspirowskich, 
dopomagając harmonijneu tłem do uwydainienia 
głównej postaci. 

_ Ze wszystkich tragedyj Szekspira Uiello ma 
najmniej zawikłania w osnowie; przebieg trąści 
nie obfituje w wypadki, a cała intryga polega, na 
podsuwaniu przez Jagvna pozornych podejrzeń, 
rozbudzających zwolna do najwyższego stopnia 
gwałtowności zazdrość Otella. Źdawałoby się, że 
tu nie ma Żadnej akcji, a po dwóch pierwszych 
aktach, bardziej zewnętrznie urozmaiconych, stano- 
wiących ekspozycję rzeczy i ekspozycję charakte- 
ru Utella, czyli raczej pierwotnego stanu jego du- 
szy, dalsze trzy akty ztożone są prawie zupełnie 
z kilku tylko bardzo długich dyalogów pomiędzy 
Otellem a jJagonem i Otellem u Desdemoną. A 
przecież w tych djalogach, zastępujących miejsce 
wikłających się wypadków, iież znajduje się akcji 
psychicznej, za każdem słowem rzecz naprzód po- 
suwającej. Każde tu słowo ma swoje znaczenie, 
popychając coraz dalej Utella w głębie tej przepa- 
ści, ne której krawędzi raz powzięte postawiło go 


projektu radcy ministerjalnego Weksa, wprowadzić 
wodę ze Sunu przez tamy na prawym brzegu 
Sanu zrobione, ne całą tamę separacyjną i tym 
sposvbem zabezpieszyć okolicę od niechybnej klęski, 
przy każdorocznem puszczaniu lodów. Przedstu- 
wien mieszkańców, władze nie  uwzględniły 
i kięska dnia 12. lutego br. jest tego skutkiem. 
Upraszamy przeto namiestnictwo, ażeby ra- 
czyło polecić regulowanie ujścia Sanu, bez któ- 
rego klęski powodzi zawsze powtarzać się będą. 
Mieszkańcy nad rzekami osiedli, upłącując 
rządowi wielkie podatki, mają słuszne prawo do- 
megania się vd tegoż pomocy, którą uchruni lu- 
dność od cigżkich klęsk majątkowych a tem sa- 
mem rządowi ubezpieczy podatki. — Jeźgii ujście 
Sanu nie będzię zregulowane, władze rządowe 
wielką odpowiedzialność przed Bogiem i ludźai 
wezmą na siebie, za klęski, którę przy puszczaniu 
lodów na całą okolicę spadać będą! H. 


Korespondencje. 


Z Lubelskiego 30. marca. 

Czemś tak nieujętem jak ognisko socjalisty- 
cznych agitucyj dia policji moskiewskiej, są dla 
nas nie zamiary rządu objawiające się zmianami 
i reformacyjnemi marnostkami, ale przyczyny 
innowacyj nie mających dla, kraju, ani curstwa 
doniosłości meljoracyjnej. Nowe ustawy w supet- 
uem Stają przeciwienstwie z zapewiedziaimi, ktore 
je wyprzedzały. Jak rząd założenia agitacyjne na 
sobie doświudcza, tak my dziąłalność rządu kon- 
statujemy nieustanuemi zamachami wymierzonemi 
na nasze urządzenia. Wymiana idzie paralelą od- 
wetu; każde trgnięcie się na indywidualizm Po- 
laków jakaś Nemezys karzące Naznacza W Car- 
stwie śmiertelnym policzkiem. Reprezentanci car- 
skiej potęgi mogliby zaniechać ekaperymentów z 
nami, aby u siebie nie wywoływać nowych, krwa- 
wych doświadczeń, które po doszczętnem podko- 
paniu naszego instytueyjnego życia nie dads% mo- 
że czekać długo na siebie. Lecz rząd idzie na 
oślep: konsekwencja głupoty nie du mu sią za- 
trzymać. 

Udzielił nam car przywilej na zakładanie 
szkół prywatnych — a obywaiele ryzumiejący zna- 
czenie podobnej prerogatywy dla rozwoju narodo- 


ści. Polityka wielko-państwowa także gra rolę w 


rząd postawione, koroną korzyści szkół prywa- 
tnych pędzie przygosowanie młodzieży do przel- 
ścia pod system szkolnićzy rządowy, który każdy 
kierunek narodowy z wychowania wyklucza. Mo- 
skwie naieżałoby reformę edukacyjnych stosunków 
rozpocząć od góry, znieść moskiewczyznę, przy- 
wrócić dorasjającemu pokoleniu prawa przyrodzo- 
ne człowieka. 

Kłopoty finansowe również zniewalają wła- 
dzę do dalszego zmniejszenia stanu urzędników , 
(czemu nie armji?) nad czem osobna pracuje ko- 
misja („Najwyżej ustanowiona dla zbadania i o- 
znaczenia środków , za pomocą których możnaby 
zmniejszyć rozchody puństwowe.*) Uzęściowy pro- 
gram w tej mierze istniejący , zapowiada zagładę 
wszystkich wice-prezydentur i wice-dyrektorutów, 
a natomiast pocieszono urzędników , że otizymają 
rangi, stosownie do zajmowanych posad klasowych 
i wysłużonych lat. Autonomię utuczy tv zapewnie! 

Uprócz projektu wprowudzenia do szkół ele- 
meutarnych i seminarjów nauczycielskich nauki o- 
grodnietwa i gospodarstwa wiejskiego, inne pro- 
grumy, jak: skonsolidowanie papierów kursujących, 
sposobem dewolucji, zmiany przepisów akcyzo 
wych, konfirmacja w czasie procesów o długi itd., 
obiecują pewne korzyści wykonawczym organom, 
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podejrzenie. Widzimy rozwijający się przed na- 
mi cały przebieg pełen grozy tej potęgującej się 


być Szekspirem, aby umieć tyle treści wlać w dya- 
iog, i akcję samym niemal przeprowadzać djalo- 
giem, jak to uczynił w Otellu. Mamy tu niezmier- 
nie kunsztownie rozsnutąę całą genezę tych stra- 
sznych dziejów, co się odegrały w duszy Otella, 
za podmuchem zręcznego intrypanta. Wtajemni- 
czeni zostajemy w te wszystkie przejścia rodzącej 
się, wzmagającej i wreszcie do najwyższego wybuchu 
wściekłości potęgującej się namiętności. Otello, to 
natura gwałtowna, ale w gruncie dobra i wiele szła- 
chetnych posiadająca instynktów ,materjał na bohatera 
lub zbrodniarza. Łatwowierność, cechująca zazwy cz.2) 
umysły więcej posiadające wrodzonej uczciwości 
niż inteligeneji, i gwałtowność nie umieująca się 
niczem pohamować, oto dwie główne cechy cha- 
rukteru Otella, czyniące go zbrodniarzem, stano- 
wiące zarazem jego winę tragiczną, której w koń- 
cu pada ofiarą. W tym duchu pojętego Otella u- 
wydatnił nam Rossi w najdrobniejszych szezegó- 
iach z tak artystycznem wykończeniem a zarazem 
z taką potęgą i grozą, że zarazem zdumiewały, i 
porywały i przerażenie: przejmowały widza. W 
pierwszym akcie Otello to wódz bohaterski, pewien sie- 
bie dumny poczuciem swej godności i niewinności, 
chociaż pod zarzutem oskarżenia, zmuszony się 
tłumaczyć przed najwyższym trybunałem Wenecji, 
z winy, do której się nie poczuwa. Ta pewność 
siebie objawia się bardzo trafnie w grze Rossiego 
w scenie przed sądem swobodą całego zachowania 
się, zmięszaną z odcieniem ironji, przebiegającej u- 
śmiechem twarzy ; czuje on, Że sią nie ma czego 
obawiać, chociaż sprawa o gardło idzie, że wy- 
rok musi dlań wypaść pomyślny, że ma sknie- 
cznego obrońcę i świadka w Desdemonit — Jest 
to wyborne pojęcie sytuacji. Mowa przed d 
opisująca miłość ku Desdemonie i gawiąpek ich 
stosunku, była doskonale wypowiedziana, 8 sżeko- 
waniem tak dobrze uchwyconej miu m ky 
cznej, z uczuciem i tak piąkną dokle ża 
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wego, starali się dotrzeć do jądra tej ustawy. Po-; 
budką do wydania jej są rządowe kłopoty finan- 
šowe — celem: ekonomiczne wyzyskiwanie ludno-" 


ale nie mieszkańcom. Aby skrócić samowolę sfer 
rządzących, o tem car z radą ministrów nie 
marzą nawet! Przezacne kvnsyljum jak i cała 
Moskwa, pomimo socjalistycznych wykładów . ;re- 
wolwerami i sztyletami głoszonych. nie rychło roz- 
staną się z ideałami autokratycznego majestatu. 
nie prędko wyrzekną się samowoli. 

Doskonały pogląd na nieustanne dążenie na- 

jazdu do ustalenia bezprawia otwiera nam sprawa, 
interesująca wszystkich mieszkańców Lublina. Jest 
nią proces miasta z konwetem OO. Bonifratrów o 
grunta, należące do folwarku Kilowskiego. Grunta 
te dane były w zawtaw pewnemu Mikołajowi Kie- 
remewiczowi w reku 1672, przez magistrat za 
złp. 2000. Kieramewicz odstąpił zastaw Bonifratrom, 
w których szpitalu zmarł. Proces toczy się 180 lat, 
nierozstrzygnięty. Opiera się o sądy trybunalskie, 
o zakrólewskie t. z. asesorskie za czasów Polskich, 
nawet z epoki rządów austrjackich w Lubelskiem 
znalazłem pomiędzy aktami wyrok w imieniu ce- 
sarskiem przyznający OO. Bonitratrom zdolność 
dziedziczenia (Erbfahigkeit) na lat 20 z pewnymi 
warunkami (a to: dass die Erbschaftsbetrdyc je- 
desmal der betreffenden  Lamdesstellc angezeigt 
werden sollen.) Gdyby was szczególnie mógł roz- 
ezulić lub interesować ten ślad jurisprudeneji au- 
strjackiej, służyłbym odpisem. Dokument ma pod- 
is: „Frang Freiherr vun Karg* — potem stoi 
klauzula: Per Imperatorem ex Supr. (emo) Just, 
(tltiae) C. (onsilio) — nakoniec: „Wien den 30. 
„August 1805 m. p. Borzeiga.* — Sentencja au- 
strjacka nie przyznała więc na własność OO. Bo- 
nitratrom gruntów Kilowskich, magistrat też pe- 
rjodycznie odnawiał zatarg, chroniąc się przed 
zadawnieniem. Po zniesieniu klasztorów, rząd ob- 
jął administracją dóbr po-zakonnych, proces szedł 
swoją drogą popierany przez miasto. Poprzedni 
gubernator lubelski (Buckowski) puszczając wodze 
despotycznej swojej fantazji, wsadzał wprawdzie 
inżyniera okręgowego „na try sudki* do kozy, 
gdy drogi były w złym sianie, lecz biegowi pro- 
cesu nie kładł tamy. Ale następca jego wyraźnie 
oświadczył radnym lubelskim, że majątek pozo- 
staje w zawiadywaniu naczalstwa, miasto żadnych 
rościć sobie nie może pretensji do gruntów. Ma 
być „po siemu.* Do czego tu sądów? Zasada 
Bismaika: , przed prawem" jest kopią mo- 
skiewskiego systemu bezprawia. 

Dnia 19. marca święciliśmy uroczystość imie- 
nin J. I. Kraszewskiego przedstawieniem amator- 
skiem; przyniosło ono czystego dochodu 400 złr., 


My Ka à. tal W:które deponowano w kasie Dyrekcji towarzystwa 
tym akcie, bijącym w vczy Kuropie starannością kredytowego do czasu zawiązania się komitetu 
około sprawy wychowania publicznego. bomija- | wsparcia dla niezamożnych uczniów. Ministerjum 
jąc nawet warunki kontroli pedagogicznej przez, 


oświaty zwleka z zatwierdzeniem statutów, niewia- 
domo z jakiej przyczyny. Nie zatrzymuję się dłu- 
żej nad tym aktem uczczenia jubiluta. albowiem 
pobudki moralne dla was nie będą obce jak dla 
całego świata cywilizowanego. Ale o pewnem cu- 
riosum lokalnej natury jeszcze powiem słów 


kiliy 

e tradycje mają znaczenie w rozwoju życia 
narodowego, 0 tem wątpić nie można, ale że tra- 
dycja odrywa panienki od nauki, o tem. sądzę. nie 
doszły was jeszcze słuchy ? A jednak po liczne już 
razy patrzę się na to roztwartemi oczyma i dzisiaj 
do tego mam sposobność. Zjazd matron poważnych, 
matek, ciotek itd. pod asekuracją małżonków lub 
bez asekuracji powiększył ludność Lublina — i 
żywią obawę, czyli w tym napływie prowinejonal- 
nych sziacheiuneczek gorliwy policmajster nie wy- 
wącha jakiej nihilistycznej agitacji. Troskliwość 
o córki ucezęszczające do gimnazjum (żeńskiego) 
wywiodła rodzicielki z domu. Na dzień 3. kwie- 
tnia pierwsze bataljony reokupaucyjnych wojsk buł- 
garskich są zapowiedziane w Lublinie! Tradycja, 
od pierwszego najścia Moskali nu Lublin. przecho: 
wująca się po dworach, nakazuje w takich wypad- 
kach zabrać córki do domu i ukryć przed naja- 
zdem. Wszelkie perswazje dam klasowych  (prote- 
sorek) są daremne. Obyczaj stary wręcz odmawia 


z wn r e 


|nam już poznać mistrza. Względem Desdemony 
miłość jego rozpływa się w niewysłowionej a namię- 


namiętności, charakter Otella wypełnia stę szcze- |tnej caułości, a gdy ojciec odddając mu ją, po- 
goółowemi, curaz wybitniejszemi, rysami. Potrzeba | 


wiada: „Weź ją i strzeż , bo kiedy zdradziła ojca, 
zdradzi i ciebie“. wzrok jego na chwilę tak stra- 
sznym błysnął spojrzeniem, iżw tym jednym bły- 
sku poznać można było jaki wulkan uspionych 
namiętności spoczywa w tej duszy, i jak wściekle 
wybuchnie, skoro się raz obudzi. Dla uwydatnie- 
nia gwałtowności Otella, wprowadza Szekspir sce- 
nę pojedyqku Kasia , tak, iż w chwili gdy Jago 
rozpóczyna shuć swą intrygę i zaczyna wężowy 
jad podejrzeń wlewać w-duszę murzyna, znamy 
już doskonale cały charakter Otella z wszystkiemi 
jego usposobieniami, które dalsza akcja rozwinie. 
Zrazu ani myśli on wierzyć poczciwemu 
Jagonowi — lecz wnet budzi się łatwowierność, 
myśl podejrzenia przelatuje jak błyskawica, jak 
gromem uderza, i wówczas wybija się taką gwal- 
towną wściekłością w mimice twarzy, w blasku 
wejrzenia, w geście i postawie, iż widz od razu 
pojmuje wszystkie następstwa ; iż cała konsekwen- 
cja charakteru i ostateczne skutki zaznaczone wą 
już w tej chwili — wywijając się dalej i potęgując 
ciągle, jak nié z kłębka. Przepyszna jest scena, 
kiedy Otello doprowadzony do najwyższej wście- 
kłości podejrzeniami Jagona. a nieprzekonany Je- 
szcze ostatecznie, rzuca Się nań, powala o ziemię, 
tarza nim, dysząe w niemej wściekłości, chcąc 
zemścić zabraną mu wiarę miłości, ułudę życia, szczę: 
ście — wszystko. Przepyszna jest w grze Rossiego 
dalsza walka miłości ku Desdemonie ;z goryczą 
zazdrości i podejrzeń ogarniających duszę. 

Scena z Desdemoną, owa pełna porywają- 
cej grozy i prawdy scena usprawiedliwiania się 
i przysięgi, scena gdy ją odtrąca z oburzeniem i 
wściekłością , była niezrównananie odegraną. Do 
najwyższej siły tragicznej dochodzi burza miotają- 
ca Otellem w ostatnim akcie , a Rossi umie ią po- 
tęgować i cianiować we właściwy sobie sposób 
z wielkim artyzmem. 

Najsławniejszym przedstawicielem Otella był 
murzyn Ira Aldrige, znaus przed latg na 
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najezdnikom prawa i godności patrzenia na Polki. | ba, jenerał szparko odparł: „I owszem, gotów je-|IV roku praw na tymże uniwersytecie, i Janowi 
Przed wzrokiem Moskali zostaje ukryta —możnaby stem nawet powtórzyć to sumo na piśmie, jeżeli Fedakowi, słachaczowi IV roku praw we Lwowie 


powiedzieć, piękniejsza cząstka rosnącej przyszłości 
narodu. Może tak samo się dzieje w Świecie du- 
chowym — a wrogowie widzą tylko naszą moral- 
ną brzydotę niezgody ? 


Wiedeń 2. kwietnia (436 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa). 

Projekt ustawy o sprzedaży nieruchomych 
dóbr państwa przekazano komisji budżetowej, 
poczem przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy 
ogólnej nad budżetem. 

Menger staje w obronie centralistów prze- 
ciw podnoszonym przez poprzednich mmowców  za- 
rzutom, i odpiera takowe szczegółowo. Rzeczą mi- 
nistra finansów jest podać sposoby pokrycia niedo- 
boru. Podwyższać wprost podatków nie można, bo 
i tak już płaci ludność w Austrji sześć razy 
większe podatki niż w innych państwach. W Pru- 
siech podatek gruntowy wynosi 10”, w Au- 
strji 260/,. a zatem prawie trzy razy tyle. W Au- 
strji dochód z monopolów wypada po 2 złr. 52 et. 
na głową, w Prusiech tylko 32 et. Podniesienie 
podatków u nas było by lekkomyślnym ekspery- 
mentem, którego następstw nikt przewidzieć nie 
zdoła. Izba jeżeli miałaby zezwolić na nowe po- 
datki, musi to uczynić zależnem od pewnych wa- 
runków. Pierwszym warunkiem jest reforma 
ordynacji wyborczej w ten sposób. 
aby prawo wotowania budżetu było Izbie zape- 
wnione. Tu rozbiera mowea skład parlamentu au- 
strjackiego, tak dziwny, Że nigdy z góry przewi- 
dzieć nie można kombinacji rozmaitych stronnictw 
przy głosowaniu, które się raz tak, raz owak ukła- 
dają. Aby temu zaradzić, potrzeba zrównoważyć 
liezbę posłów z większych posiadłości w Izbie 
przez pomnożenie o jedną trzecią część posłów z 
miast i gmin wiejskich. 

Minister finansów de Pretis odpierająe ob- 
szernie zarzuty podnoszone przeciw rządowi, we- 
zwał Dipaulego, aby podał szczegółowe wypadki, 
o których mówił, wraz z dowodami, a w takim 
razie każdemu sprawiedliwość będzie wymierzona. 
Następnie opierająe się na mnogich cytatach do- 
wodzi, że stan finansowy ludności nie jest tak 
zły jak utrzymują pesymiści, a przytoczywszy ile 
spłacono długu państwa ostatniemi laty, wyraża 
nadzieję, że równowaga w budżecie da się do 
skutku doprowadzić. Przyznaje, że podatek docho- 
dowy daje powody do słusznych skarg i uważa 
reformę podatków stałych nietylko za 
rzecz konieczną ze stanowiska fiskal- 
nego interesu państwa ale jako obowią- 
zek sprawiedliwości społecznej. Co do 
podatków niestałych te dadzą się znacznie pod- 
nieść, mianowicie za wprowadzeniem ceł oeltron- 
nych od cukru i od oleju skalnego. Teorja 
oświadcza się wprawdzie przeciw podatkom nie- 
stałym — ale w praktyce przeciwnie wszystkie 
państwa na jakimkolwiekbądź stopniu oświaty i 
dobrobytu stojące, przyjęły podniesienie dochodów 
państwa przez podwyższenie podatków niestałych 
za rzecz najstosowniejszą, i tego systemu Au- 
strja, jako państwo pierwszorzędne, trzymać się 
powinna. 

Po przemówieniu jeszcze Oelza i Haasego 
tudzież Wieentiniego, który uskarżał się nu 
germanizowanie szkół w Gorycji i Gradysce zam- 
knięto posiedzenie. 

Do głosu zapisali się jeszcze dodatkowo D i- 
pauli przeciw — Ryger i Deszman za wnio- 
skami komisji. 


kprawy zayraniczne. 
Ekscesa bułgarskie w Jamboli i Śliwnie. 


Swiadek naoczny wypadków w Jamboli i 
sliwnie, zaszłych w połowie marca przeszłego, tak 
je opisuje w liście do Fremdenblattu, ze Śliwna 
22. z. m. posłanym. : 

„Zasługuje na szczególniejszą uwagę , że gdy 
p. Szmidt, dyrektor finansów wschodniej Rumejji, 
w objeżdzie swym po kraju, z powodów służbo- 
wch przedsięwziętym, przybył do Jamboli i zażą- 
dał obrony przed gwałtami bułgarskiemi, jakich 
już po części doświadczył, to komenderujący w 
Jamboli rosyjski jenerał Tikmenjew szorstko od- 
powiedział : „My z Turkami zawarliśmy tylko 
traktat sanstefański, i ten nas tylko obchodzi; eo 
do traktatu berlińskiego, to ten wymuszono na 
nas; traktat berliński jest wielką niedorzecznością 
i niczem więcej. l nie obchodzi on nas wcale, a 
zatem nie możemy występować przeciw Bułgaiom." 
Gdy Szmidt na to zauważał , że o podobnej mo- 
wie jenerała zmuszony będzie donieść gdzie trze- 


się to panu spodoba.* W trzy godziny potem Tik- 
menjew przesłał Szmidtowi rozkaz, aby się wyno- 
sił z Jamboli, bo on, Tikmenjew, wobec wzrasta- 
jącego coraz więcej rozdrażnienia ludności bułgar- 
skiej, nie ręczy za jego bezpieczeństwo. Komisja 
międzynarodowa przekonawszy się z raportu Szmid- 
ta o zajściu w Jamboli, że w osobie jego jej wła- 
sna godność e została, gdy wypadło Szmid- 
towi znów jechać w interesie służbowym, tym ra- 
zem do Sliwna, dodała mu do asystencji drugiego 
delegata francuskiego, pana Coutuly. Jenerał Sto- 
łypin więe postrzegłszy, że delegaci Anglji, Au- 
strji i Francji nie myślą żartować, zaraz spuścił 
z tonu i sam się ofiarował przyłączyć do podróży 
panów Uoutouly i Szmidta, by temu ostatniemu 
ułatwić spełnienie jego obowiązków.“ 

, „Usłyszawszy że Stołypin jedzie, mieszkańcy 
Sliwna wnet wystawili na cześć jego bramę try- 
umfulną, z napisem: Jenerałowi Stołypinowi, jene- 
rał-gubernatorowi Bułgarji południowej.“ A gdy 
się tłum dowiedział, kto są ci dwaj panowie, co 
jadą ze Stołypinem, to i na cześć rzeczypospolitej 
francuskiej począł wrzeszczeć wiwaty, a z pana 
Szmidta i komisji międzynarodowej szydził gło- 
śno. — Według, tego, co powiada pan Szmidt, 
sami Moskale podburzyli Bułgarów, upewniwszy 
ich, że Schmidt przyszedł zabrać i wywieźć do 
Konstantynopola wszystkie pieniądze bułgarskie. 
Ludność miała za złe jenerałowi Stołypinowi, że 
przyłączył się do objazdu Schmidta, i gdy- 
by przedtem o tem wiedziała, to z pewnością nie 
byłaby mu wystawiła łuku tryumfalnego. Gdy na 
drugi dzień Stołypin udał się ze Schmidtem do 
gmachu policji, ażeby tam zrewidować kasę, wnet 
uderzono na gwałt we wszystkie dzwony i wszy- 
stkie ulice w mgnieniu oka napełniły się tłumem. 
stołypin ze swymi towarzyszami zmuszony był 
nawrócić do doma. Na trzeci dzień zaszło toż sa- 
mo. Pan Coutouly zaproponował wtedy, ażeby le- 
gjon bułgarski, stojący w Sliwnie, rozpędził zbie- 
gowisko, ale jenerał sprzeciwił się temu, i słu- 
sznie, bo legion, zamiąst rozpędzić, samby się 
przyłączył do manifestacji.“ 

„Dopiero po zawezwaniu i sprowadzeniu z 
Jamboli dwóch pułków rosyjskiej piechoty ze szwa- 
dronem jazdy mógł Stołypin pomyśleć o rozpędze- 
niu tłumu, do czego też wezwał i drużynę buł- 
gurską , ale niektóre oddziały tej ostatniej zamiast 
działać, złożyły broń w kozły i wysunęły naprzód 
kobiety uzbrojone pałkami, jak to zwykle bywa 
przy manifestacjach ulicznych. Nie brak było i ka- 
wieni, któremi obrzucono niektóre kompanje woj- 
ska rosyjskiego. Uierpliwość nareszcie sią wyczer- 
pała i bataljony moskiewskie poczęły bagnetem 
rozpędzać zbiegowisko i torować drogę de gmachu 
policyjnego, co gdy zostało uskutecznionem , jene- 
rał osobiście zaprowadził Schmidta do kasy, ażeby 
odbył rewizję. 

„Tłum tymczasem nie przestawał wrzeszczeć 
wściekle i groził Szmidtowi śmiercią, jeżeli po- 
cznie rewidować kasę, ale Schmidt nie dał się 
odstraszyć. Wrzaski coraz wścieklejsze nie usta- 
wały; dla zagłuszenia onych pułkowa muzyka ro- 
syjska poczęła grać jakiegoś wesołego tańca. Mo- 
żna sobie wyobrazić jak piękna kocia muzyka po- 
wstała ze zlania harmonijnych dźwięków muzyki 
z wrzaskami rozjuszonej tłuszczy! Przez całe dni 
pięć trwało to piekło w Słiwnie. Tłumy  obozo- 
wały na ulicach przy rozpalonych ogniskach. Pro- 
bowano podpalić konak w którym.mieszkał Schmidt 
z panem Coutouly'm, ale się nie udało. Deputa- 
cja bułgarska nareszcie, podała adres Schmidt owi, 
w którym powiedziano było, że Bułgarzy nie nie 
mają przeciwko jego osobie, ale występują przeciw 
komisji międzynarodowej, o której i słyszeć nie 
cheą. Słychać, że podczas tych rozruchów jazda 
rosyjska rozpędzując zbiegowisko stratowała na 
śmierć jakiegoś człowieka, a 25 lub 30 osób zo- 
stało obitych nahajami lub płazem szabii*. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4go kwietnia. 

Odczyt p. Fiszera najnowszej humoreski Ai. 
Wilczyńskiego p. t.: „Rządy babol i dziadzi* — od- 
będzie się nieodwołalnie jutro o godz. 6ej w sali 
ratussow:j, Jak wiadomo, dochód z tego odczytu 
jest przezunczony na rzecz bursy nauczyełelskiej im. 
Sapiehy, to też nie wątpimy, że publiczność licznie 
się jutro sgromadzi. 

Stypendja. Na przedstawienie Instytutu Stau- 
ropigiańskiego nadało Namiesunietwo opróżnione sty- 
pendja x tudacji Karoliny Głlinieckiej w rocznej 
kwocie 105 zir. w. a. Janowi Rascawieckiemu, 
ałnchaczowi IV roku prawa na uniwersytecie lwow- 
skim; Konstantemu Mironowiczowi, słachaczowi 


> 


Mianowanie. Sędzia powiatowy w Brzostku, 


bF janoiszok Karsy mski. udający się w stan spo 


czynka, otrzymał tytuł i charakter radcy sądu kra- 
jowego. 

Z armji Porucznik rezerwy Adam Kars snie- 
wies, który w r. 1878 wystąpił był s służby, zo- 
stał napowrót w tymże samym charakterze przy- 
dzielony do pułkn bar. Ringelsteim 1. 30. 

Ks. Sylwester Sembratowicz, nowo mia- 
nowany „episcopus auxiliaris in partibas infidelium, 
cum titulo episcopi Juliopolitani,* obejmuje urząd 
swój z dniem 6. kwietnia, a konsekracja odbędzie 
się dnia 20. kwietnia. "Kanoniczny proces przepro- 
wadzeno dnia 11. lutego w Wiedaiu w obecności 
nuncjusza Jacobiniego i dwóch Świadków, dr. teo 
lcgji Pełesza i Kuwickiego. Dnia 13. lutego był 
ks. Sembratowiecz na pasłuchanin n cesarza, który, 
jek zarewnia Ruski Sion, wyraził nadzieję, że ks. 
Semhratowicz Sylwester stanie się dzielną podporą 
metropolity, 

Rozprawa ostateczna w olbrzymim procesie 
Towarzystwa kr dytowego miejskiego ma się roz- 
począć dnia 19, maja. Zachodzi jednak okoliczność, 
która może przenieść widownię smutnej tej rozprawy 
ze Lwowa i pozbawić nas widokn adwokatów wie- 
deńskich, finansistów i koasułów republik amerykań 
skich, występujących w tym procesie bądź jako ob- 
winieni, bądź jako świadkowis. Oto czterej współ: 
oskarżeni, mieszkający w Wiedniu, wnieśli do naj 
wyższego trybnnała prośbę o przydzielenie procesu 
sądowi wiedeńskiemu. W Wiedniu, jak wiadomo, 
p:dobne procesy są od daja 9. maja 1873 roku, pa- 
miętnej daty wielkiego krachu, na porządku dziennym. 
Jako oskarżyciel przed trybunałem lwowskim ma 
wystąpić zastępea proknratozji (r. Simonowicz. 

Towarzystwo prawnicze. W sobotę dnia 
5. kwietnia o gudz. 6'/4 po połndniu, odbędzie się 
zebranie Towarzystwa prawniczego, w sali Towarz 
(dac Ma: acki I, 10, I piętro). Na porządku dzien- 
|aym : Uwagi o noweli sądowej z 16 maja 1874; 
sprawozdanie o projektach ustawy o podziale domów 
na fizyczna części i ustawy o legalizatorach, O in- 
terpelacji w Izbie poselskiej Rady państwa w przed- 
niocie lichwy — wreszcie omówienie wypadków 
praktycznych. 

Umarli wczoraj we Lwowie: Ferdynand O ny- 
Bzkiewiez, właściciel dóbr i były sekretarz na- 
miestnictwa w 75 r. życia, i Honorata Balicka, 
była dyrektorka szkoly imienia Elżbiety, przeżywszy 
lat 69. 

Napad na kobiety. W nocy z dnia 29. na 
30. marca kdarzyła się w hotela Żurża awantura, 
której skwalifikov anie należy właściwie do sądu kar- 
nego Dzie damy przybyłe 29. marca wieczorem do 
Lwowa, zostały zualarmowane gwałtownem dobija- 
niem się dv ich drzwi. Sprawcą napadu był bawiący 
we Lwowie moskiewski kuiuź Wiazemski i kilku 
znanych lichych rogów lwowskich. Kobiety przera 
żone, zbadzone ze sun, ucieliły zaledwie osłonione, 
bez obawia — « słnżba hotelowa za całą Batysfsk- 
cję przeniosła je do iunego numeru. -— Zapytnjemy 
czy cześć kobiet u nas w Polsce — a gdziekolwiek 
zresztą w cywilizowanym świecie — ma być na łasce 
pierwszego lepszego zapitego panicza ? — i czy w 
podobnych wypadsaih uie jest koniecznem śledztwa 
ze streny policji i prokuratorji? — W zastępstwie 
władz, które powiane karcić takie oburzająca wy- 
bryki — przepraszamy te damy jmieniem Lwowa — 
a dodamy jeszcze, że wszelui: wiązanie z ta sprawą 
nnzwisku jedaego ze znanych poważnych obywateli, 
bawiącegu za interesami we Lwowie, jest tedencyj- 
nım kłamstwem. 

Towarzynctwo szpitalika św. Znfji dla u- 
bogich chorych dzieci, odbyło wczoraj zgromadsenie 
ped przewodnistwem p. Alfreda Młockiego, który 
wezwał na sekretarzy pp. Edmanda Mochnackiego i 
dra. Benarda Gołdmanna. Obecnych przeszło 40tn 
członków. Ze wszystkich towarzystw dobroczynnych 
powyższe towarzystwo niezawodnie jest najruchliw- 
sze I najwięcej zdołało zainteresować szeroką publi- 
cznośćć, która dokładnie polnformowana z celem praw: 
dziwie humanitarnym chętnie i hojnie pospieszała z 
datkami. Ze sprawozdania komitetu (sprawczdawca 
dr. Balko Władysław) dowiadujemy się, że w dro- 
dze składek uzbierano 32 943 złr. Sejm jak wiado- 
mo udsielił pożyczki besprocentowej i bezzwro 
taej (jak długo Istnieje towarzystwo) w kwocie 
10.000 złr. na budowę szpitalika, Dochód w roku 
1878 wynosił 8.349 złr. Rzehód 8006 złr. Mają 
tek towarzystwa wynosi obeenie 60 141 zlr., z któ 
rego użyto już na budowę szpitalika 48.197 złr., 
którego dwa pawilony rą już na ukończeniu. Plany 
budowy są wypracuw:na przez architektę p J. K 
Janowskiego, koszta zaś ubliczone na 52508 złr. 
Gdyby potrzebzy jeszcze do wykończenia dwó:h pa- 
wilonów fuuduss na razie się nie znalazł, komitet 
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wyjednał sobie przyrzeczenie od galic. kasy oszórę- 
dności udzielenia amortyzacyjnej pożyczki va hipo- 
tekę budującego się szpitala w sumie 20 000 złr., 
Dyrekcja kasy postawiła za warunek przyzwolenie 
walnego zgromadzenia do zaciągnięcia pożyczki. Dla. 
tego też na porządku dzieunym dzisiejszego walnego 
zgromadzenia zamieszczoną została sprawa zacią- 
gnięcia tej pożyczki i upoważnienia komitetu do jej 
podjęcia. W razie korzystania z tej pożyczki, raty 
amortyzacyjne opłacaneby były z subwencji przy 

rzeczonej przez gminę miasta [Lwowa o rocznych 
1.000 złr. przez lat 10, oraz z rocznych wiladek 
członków, których liczba » dniem każdym się powiększa 
i dzisiaj wynosi już przeszła 140 członków czynnych. 
Zarząd gospodarczy prowadziła ks. Jadwiga Sapie 

Żyna, czynuości lekarskie pełnili: dr. Emil Merczyń 

ski, dr. Anton! Sieradzki i dr. Antoni Schattaner. 
który ndzielał swej pomocy w wypadkach operacyj 

nych, Liczba chorych dzieci wynosiła w r. 1878 
348 (150 chłopców i 198 dziewcząt) Z tych wyle 

czone 210, niewyleczonych 23. umarło 85, pozostało 
w leczeniu 30. Sprawozdanie powyższe przyję!” 
zgromadzenie bez dyskusji do wiadomości i udzieliło 
absolntorjum za r. 1878 na wniosek p. Marchwie 

kiego, członka komisji kontrolującej. Następnie upo- 
waśniło jednogłośnie komitet do zaciągnięcia pożyczki 
w gal. kasie oszczędności. Nakoniec przystąpieno do 
różnych zmian w statucie, które ułatwią manipala- 
cję zarządu. Również zniżono wkładkę członkó v 
czynvych z 5 złr. na 4 alr. 

Zmiany w okręgach sądowych. Rospo- 
rządzepiem ministra sprawiedliwości z dnia 27. marca 
ustanowiono nowy sąd powiatowy w Złotym Po- 
tok u. do którego należyć będą następujące gminy: 
a) Hubin, Ke*cielniki, Kośmierzyn, Leszczańce, Po 
chowa, Złoty Potok, Rnsiłów, Śsianka, Skomorochy, 
Snowidów, Sokołów, Soknlec, Woziłów, Zubrzec; 
b) Koropiec, Przewoziee, Nowosiółka, Koropiecka, 
Ostra, Za'esie, Koropieckie; c) Łuka, Monaster i 
Unisz. Gmiuy pod a) wyszczególnione wydzielają się 
równocześnie z okręgu sądu buezackiego, pod b) z 
okręgn sądu tłamackiego, a pod e) z okręgu sądu 
obertyńskiego. — Sąd powiatowy w Jazłoweu 
znosi się: gminy Połowce, Krzywołuka, Panszówka, 
Bazar, Dżnryn i Słobódka przydzielają się do sądu 
czortkowskiego ; Jazłowiee, Cwitowa, Rzepińce, Po- 
morce, Zaleszczyki małe, Przedmieście, Browary, 
Olchowiec, Nowosiółka, Duliby, Znibrody, Trybu- 
chowce i Pyszkowce do sądu buczackiego. a gminy 
Beremiany i Stara, Głęboka, Burakówka, Słobódka, 
Capowce, Popowce, Sadki, Latacz | Stary Bidyniec, 
Świerakowce, Chmielowa, Drobiczówka i Koszyłowce 
do Sądu tłuścieńskiego. — Siedziba sądu uścień: 
skiego przenosi się z Uścieczka do Tłustego. 
Równocześnie gminy Torskie i Stare Czercze, Nie- 
poczęcie i Orania, Uhrynkowce, Błyszezanka, My- 
szków i Iwanie wydziela się z dawnego sądu nścień- 
skiego i przekazują się sądowi zaleszeryckiemu. 

Szklanne galdeny. W pewnym sklepie na 
Zarwanicy wypadł wczoraj właścicielowi z ręki gul- 
den srebrny i rosbił się w drobne kawałki. Okazało 
się, że moneta była ze szkła zrobiona. Właściciel 
tedy począł wszystkie srebrne guldeny — a ma ich 
sporo — rzucać na ziemię, i przekonał się, że po- 
siada trzy falsyfikaty ze szkła. 

Teatr. Wczorajszy występ Rossiego okazał 
snów w odmiennem śŚwierle ten talent znakomitego 
mistrza. Całe przedstawienia vdznaczało się staran 
nem wykonaniem a rola Oielji była przedstawiona 
z uczuciem 1 wdziękiem przez tę samą artystkę 
która również x wielkiem przejęciem i talentem ode 
grała w „Otella“ rolę Desdemony. 

* Dziś w piątek „Nielożerz* (Fledermaus), 
komiczna operetka w 3 aktach R. Garóe s muzyką 
J. Stranssa. 


Kołomyja 2. kwietnia. W ubiegłym miesiącn 
został tu stracony na szubienicy Jurki Drahirnk, 
rodem z Żabiego, naczelnik 30 opryszków, którzy 
od dłuższego czasu zajmowali się mordem i rabun 
kiem w Galicji, na Bukowinie i na Wegrzech. Dra- 
hiruk liczył lat 31 i zostawił żonę s dziećmi w po- 
siadaniu dwóch chałup i pięciu morgów pola, 

W Sokalu odbywały się od 17, do 21. marca 
wybory do rady gminnej — wśród dość gorącej 
walki wyborczej pomiędzy zwolennikami a przeci 
wnikami dotychczasowego burmistrza, jak to zresztą 
wszędzie bywa. Wybory skończyły wię zwycięstwem 
atronnictwa burmistrza — ale bardzo liczne grono 
wyborców zaniosło protest, oparty głównie na tem 
iż przedwcześnie zamknięto głosowanie, bo o godzi 
nie 10, z rana, pomimo że ogłoszonem było, ił 
wybory odbywać się będą od 9ej do 12ej rano i od 
3ej do 6ej po południu, I że w chwili zamknięcia 
jeszcze wielu wyborców było na sali. Po której stro- 
uis słuszacóć — osądzić nam tradno. 

Wiedeń 2. kwietnia. Newliński wysiąpił s 
służby rządowej, jak donosi Nowa Presse, dla tego. 


że zamierza ubiegać się o mandat do Rady pań- 
atwa. — Spadek złotuika Otta wynosi nie 2, lecz 
4 miljowy. W braku spadkobierców fiskus austrjacki 
zabierze całą fortnuę. — W ubiegłym roku zezwolił 
wiedeński sąd krajowy na 228 rozwodów. Jedno mał- 
żeństwo trwało lat 30; „on“ ma obecnie lat 64, a 
„vna“ 68, Rozwiedli się, bo mieli już dosyć siebie. 
Inny malkoutent liczy lat 71 a rozwódka 49, — 
Z Brovdn donoszą, że tam pewien Bośniak zamor- 


dował i zribowa? wiedeńskiego fiakra — W mie- 
siąca marcu było w Wiednia 30 wypadków samo- 
bójstwa. 


Peszt 2. kwietnia. Morderca awokata Mar- 
tonfalvego Jan Madaratz, został wczoraj ujęty w 
Aradzie i przyznał się do winy, 

Berlin 2. kwietnia. Cesarz Wihelm ma się 
już zupełnie dobrze. Onegdaj odbył pierwszą prze- 
jażdżtę odkrytym powozem. — Bismark ob: lndził 
onegdaj swe urodziny. Z powodu tej uroczystości 
otrzymał bardzo liczne powiuszowania z całych Nie- 
miec. Bismark skończył obecnie 64 lat. 
O REREDKRI OPERON WZA W (dm wo 


Rada miasta Lwowa. 

(Posiedzenie z d. 3. kwietnia.) 
Przewodniczący oświadcza, iż otrzymał od bur- 
mistrza m. Szegedynu dziękczynne pisma sa ofiarę 
ze strony m. Lwowa 1.000 złr. dla dotkniężvch ka- 
tastrofą mieszkańców Szegedytn, 

W cela jomieszezenia dwóch kompani; niaskoty 
z małych koszar. gdzie ulokowany bęlzie set:b bry- 
gady kawaleryjskiej wraz z audytorjatem i ureszta- 
mi, rada, zgodnie s wnioskiem sekejj, uchwala wy- 
najęcie dwóch realności na Zamarstynowie, t.j dom 
p. Mietniewicza z 29 pokojami za złr. 2500 i p. 
Fischa vbejmujący 19 pokojów za złe. 1.650 rocznie, 
Na pokrycie tego wyd tku dodatek kwuterunkowy 
podwyższonym zostaje z 2°/, preliminowanyeh w bi- 
dżecie na 3°. 

O sprzedaż parcel pozostałych po regnln ji c- 
grodu miejskiego, przeprowadzono pertraktacje z wha- 
ścicjelami sąsiedni:h realności, pol warnnEamj zua- 
esnie dogodi i-jezemi od dawn ej wihwaln c Z ych 
właścicieli pp. Suheyer, Balko, Nowiński Freugel, 
Mieses i Menkes sgodzili się przypadającą ud nich 
uależytość za grnnt, po 50 złr. zu ząteń, zapłacić 
zaraz, resztę zaś, dopiero ułścić wów: zas gdy par- 
cele te zostaną przez nich z.bułosave z ubazpie - 
czeniem tychże należyteści na swoich Li-rax homo- 
ściach, Pp. Krzeczunowies i Szeptycki warunków 
podobnych przyjąć obecnie nie chcieli. Na wniossk 
przeto sekcji rada upoważnia do zawarcia umowy z 
sześciu powyższymi właścicielami realnoś.i, na par- 
celę przy Szeptychim ogłosić licytację. decyzję zaś 
mity sy przy „+ Plik odłożyć na pô- 
żniej. Doc ze sprzedaży parcel wyniesi a 
tliżenių 25.000 słr. m ZZ 

Rada zgadza s's z wnioskiem sekcji, „by pann 
Władysławowi Wysłoboekiem1, b. dzierżawcy folwar- 
ku Malechowa, wydano kaucję dzierżawną. 

Wakujące 5 stypenijów s fanducji miejskiej dla 
chłopców sierót, z 21 kandydatów otrzym li: Sztych 
Jan, K»linowski Tan Kazimierz Hołosieczi Jan, 
Ziemiakowski Bolesław i Dorosz Władyst w Oprócz 
tego K.aszubińskiemu Michałowi przediużono stypen- 
djam ua rok bieżący. 

Galicyjska kasa onzezędności utworzyła fundusz 
stypendyjny w kwocie 6.000 zir dla dzieci urzędal- 
ków i slug swoich. W akcie fundacyjaym sasirge- 
żono, iż w razie rozwiązania towarzystwa kasy 
oszczęduości, zarząd i rozdawnictwo stypendyj prse- 
chodzi na reprezentację gminną m Lwowa. Radą 
miejska z uwagi iż przyjęcia tego obowiązku nie 
jest połączone z żadnemi ciężarami, zgadza się pa 
powyższe zastrzeżenie aktu fundacyjnego. (D. b.) 


Z izby sądowej 
Sprzenie wierzenie w kasie miejskiej w 
Krakowie. 

[Własne sprawozdanie Dziennika Polskiego. ] 

(Ciąg dalszy.) i 

Prżew. Już dawniej 17. sierpuia 1876 prezy- 
dent zakazał panu chodaić po pieniądze? 

Obw. Nie przypominam subie. 

Przew. Jakże vyło z temi 1530 zł? 

Obw. Była iusiruxcja prazydenia Zyblikie wi- 
cza , żebym nie chodził. więc napisałem kwit i da- 
łem Brzeżańskiemu , bo mnie nie wolno było iść po 
pieniądze. Kiedy je podniósł i kiedy wpłynęły, nie 
wiem. 

Przew. Czy miał pan prawo pisać kwit? 

Obw. Zawsze miałem prawo pisać kwity dla 
urzędów. 

Przew. Cóż cię stało s temi pieniądzmi ? 

Obw. Tego nie wiem. Przypominałem kilka ra 
zy, prawie codziennie Brzeżańs ienu, mówił ża nie 
ma czasu i zaraz poszie. Kiedy posłał i kug», nie 
wiem. 


| SEE R 


wszystkich najpierwszych scenach europejskich — 
krew murzyńska wybuchała w nim żarami namię- 
tności, ale gra jego nie posiadała takiej potęgi, 
takiej przytłaczającej sily, tak straszliwą nie przej- 
mowała grozą jak gra Rossiego. 


Władysław Zawadzki. 


SYSTEMAT SZKOLNY. 


Przez 
STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


(Cigg dalszy.) 

Nauka geografji przedstawia dla myślącego 
dziecka obszerne pole do zapytań. Co ma nauczy- 
ciel odpowiedzieć, gdyby go uczeń zapytał: -Dla 
czego w Europie są cesarstwa, królestwa, księstwa 
itd.? Dla czego w jednem państwie jest rząd mo- 
narchiczny nieograniczony, w drugiem konstytueyj- 


ny? Musi go zbyć odpowiedzią, która go nie Za- | 


dowolni, albo której on nie zrozumie. 

Przypuśćmy, iż idee o stosunkach społecznych, 
które na każdym kroku uderzają , które wpajają 
się dzieciom przy każdej niemal nauce, a zuwsze 
w fałszywem znaczeniu, mogą być pominięte. Po- 
zostaje religja. Powszechnie przyjęto, iż katechizm 
powinien wchodzić w skład nauk należących do 
elementarnego ukształcenia. Cóż to jest katechizm 
jaki zwyczajnie wykładają drobnym dzieciom? Jest 
to theozofja, mistyka, metafizyka, transcedentalna 
filozofja |... Zaczynają więe od najtrudniejszej do 
pojęcia nauki. 

Większa część katoliekich katechizmów z gó- 
ry zadaje pytanie: „Co jest Bóg?“ Odpowiedź: 
„Jest to istota najdoskonalsza, stworzyciel nieba i 
ziemi.“ Dziecko zastanawia sią i myśli: Co to jest 
istote? Dla czego najdoskonalsza? 
Wigo są istoty mniej duskonałe ? Czy to są: tukda 


bogi? Bóg stworzył niebo i ziemię. Zkądże się 
wzięło piekło, o którem ciągle mówią i uczą? Bóg 
piekła nie stworzył. Więc któż je stworzył ?,„Uzy 
Jest drugi stworzyciel? czy on równy Bogu? Albo: 
Bóg i piekło stworzył razem ze światem całym. 
Na cóż Bóg stworzył złe? Na złych. Na cóż Bóg 
złych stworzył? Gdy Bóg jest najdoskonalszym, 
mogł tylko stworzyć to co jest doskonałem. Nie 
chciał. Dla czego? — Tysiące pojęć przedstawia się 
wyobraźni młodocianej. 


Katechizmy protestanckie różnią się ze sobą 
do nieskończoności. W jednym z nich czytam: 
„U6 jest Bóg? Uudp.: Bóg jest jedyną, wieczną i 
nieskończoną istotą, najwyższem i największem do- 
brem, z którego łaski jak z niewyczerpanej studni, 
wszystko to wypływa co jest dobrem i co czło- 
wiek ma dobrego.“ [Katechismus. das ist: Un- 
terrichi wahrer christenlicher Religion. Zürich 
1781.] 


W drugim: „Bóg jest to jedyny doskonały, 
nieskończony Duch i dla tego jest tylko jeden 
Bóg, zródło pierwotue wszelkiego dobra, nasze 
najwyższe i największe dobro“ (Katechismus oder 
Unterricht m der christ. Rel. Ziwich). 


W trzecim: „Jest to duch nieskończony i do- 
skonały, który stworzył świat i od którego wszy- 
stkie rzeczy zależą.* (Abrégé de V Hist. sainte 
et du Cat. par Osterwald. Lausanne). 


Z przytoczonych tu trzech powyższych defi- 
nicyj pierwsza jest bez  zaprzeczeniw najlepszą. 
W. drugiej i trzeciej pytania Następujące mogą 
przyjść dziecku na myśli: „Jeżeli Bóg jest duchem 
nieskończonym, więe są duche skofczenne, to jest 
śmiertelne? Jeżeli vd Boga wszystkie rzeczy za- 
leżą, dla czegoż Bóg nie zniszczy złego? Jeśli 
ja popełnię zły uczynek. to złe, które popełniłom, 
zależy od Boga?“ i. t. d. Powie kto: „Dzieci tak 
nie rozumują.* Rozumują, kto pilnie badał dzieci 
i zajmował się ich wychowaniem, ten mógł się prze- 
konuć, iż dzieci zdolne i myslące ciągle rozumują, 
nieraa wśród zabaw, Myślom nie umieją awym tylko 


nadać formy; ale w ich słowach ezęsto ukryta 
myśl, owoc poprzedniego zasianowienia. Owe po- 
bożne wyrazy tak często powtarzane: „Jeśli Bóg 
pozwoli. Jak Bóg da“ i t. p., ileż inieszczą w so- 
bie ianatyzmu, jak obfite zródło dla złej woli! 
Dorosłe i ukształcone osoby mówią nieraz: „W szy- 
stko zależy od Boga“ albo „od woli Boga.“ Zdaje 
się na pozór, iż te wyrazy są całkiem niewinne i 
zawierają w sobie myśl dobrą. Niewątpliwie. Ale 
w zastosowaniu, człowiek z nuajiepszych rzeczy 
czyni narzędzie dla usprawiedliwienia występków 
swoich. „Wszystko zależy od woli Boga.“ Tam, 
gdzie wola człowieka ustaje — ale jak daleko ona 
sięga, tak dalece człowiek nie Bóg odpowiedzial- 
nym! W przeciwnym razie możnaby wygoanie 
grzeszyć. 


Znowu przytoczyć tu muszę Jana Jakóba, tak 
niesłusznie okrzyczanego za bezbożnika, przez nie- 
uków za nieprzyjaciela ludzkości, „Chciałbym, po- 
„wiada on aby człowiek znający dobrze posięp 
„ducha dzieci ułożył dla nich katechizm. Byłaby 
„to może nujpożyteczniejsza książka ze wszystkich 
„jakie kiedykolwiek napisano, i według mnie, 
„nie mały zaszezyt przyniosłaby autorowi. ‘Jo 
„pewna, że gdyby taka Książka była dobrą, 
„różniłaby się we wszystkiem od naszych. Ka- 
„techizm taki dobrym wtedy będzie, gdy na 
„pytania, dziecię samo z giebiej odpowie. Rozu- 
„mie się: iż niekiedy będzie -megło w pewnych 
„razach także zadawać pytania.* — „Po długim 
„szeregu pytań, (za pomocą dotykalnych wywodów, 
„(par des inductions sensibles) może być pierwsze 
„pytanie katechizmu przygotowane; wtedy dopiero 
„można je zadać i dziecko może je zrozumieć." — 
„Bóg jest Duch! A cóż to jest duch? Może wpro- 
„wadzić duch, dziecka w tę ciemną metafizyką, 
„z której ludzie zaledwie wybrnąć mogą? Nie do 
„dziecka należy rozstrzygać to pytanie; prędzej 
„mogłoby je zadać. Wtedy odpowiedziułbym mu; 
„Pytasz mię co jest Bóg? To nie łatwo objaśnić. 
„Boga mie można ani słyszeć, ani: widzić ani 
dotknąć. Poznać go tylko można 2 dzieł jego. 


„Aby osądzić czem jest Bóg, dowiedz się wprzód 
„eo on działał“. 


„jeżeli dogmata nasze, są wszystkie jedna- 
„kowo prawdziwe, wszystkie nie są dla tego za- 
„równo ważne. Obojętną jest rzeczą dlu chwały 
„Bogw aby poznaną była przez nas we wszystkiem; 
„ule ważnem jest dla społeczenstwa ludzkiego i 
„dla każdego członka tego społeczeństwa: aby 
„każdy człowiek znał i pełnił powin- 
„ności, które nań wkłada prawo Boga 
„względem bliźniego i względem sa- 
„mego siebie. diego powinnismy uczyć nawzajem 
„i mieustannie jedni drugich; to powinni ojcowie 
„i matki wpajać w umysł swych. dzieci.“ (Rousseau. 
„Emile Livre V.) 

Owoż powinności wskazane nam przez Boga, 
złożone w łonie natury naszej, zawierające się w mi- 
łości, w miłości bliźniego, o której tyle mowił Chry- 
stus, o której pisali nieustannie apostołowie, o której 
rozprawiali wszyscy mędrce świata, powinności te 
które właściwie są podstawą i wieńcem Życia 
naszego, początkiem i końcem wszystkich nauk, 
nie wchodzą prawie w systemat edukacyjny; są 
one jakby na drugim planie, niby rzecz dodat- 
kowa! każda nauka martwa; dziecię uczy 
sią i samo nie wie na co? Zwykła odpo- 
wiedź dzieciom: „Uczysz się na to, abyá miał 
rozum.“ Ale do czego prowadzi ta lub owa 
nauka? dziecię pojęcia nie ma. Przyzwyczaja 
się więc zawczasu do życia bezmyślnego, nie zna- 
jąc ani potrzeby ani celu istnienia; Żyje machi- 
nalnie. W najszczęśliwszym razie na zapytanie: 
„Do czego służy ukształcenie?* odpowiedzą dziecku 
ogólnikiem. (o gorsza: Jeżeli chce kto objaśnić 
na przykładzie korzyść z ukształcenia pochodzącą, 
musi zwrócić uwagę jego na zysk materjalny, na 
wygodę. na owoce zbierane z ziemi i dla ziemi. 
Bo i coż mu wskaże? Wszędzie komedja, obłuda, 
kłamstwo, niesprawiediiwość, prawo mocniejszego ! 
Będzie mu mówił o czei należnej Bogu gdy ni- 
szezą kościoły: o wolności sumienia gdy prześla- 


dują różne wyznania; 0 miłość bliźniego gdy ba | 


cia zarzynają się; o skutku oświaty, 
dliwości, gdy więżą, męczą, j 
nych ?!... 

Dziecię zapyta: „Czy zawsze tak było ?* „Za- 
wsze.“ Wreszcie historja mu odpowie. Więc na 
cóż oświata? Gdzie zachęta do oświaty ? Gdzie 
postęp? Zaprawdę taka oświata nie jest oświatą, 
taki postęp nie jest postępem. 

Ale słyszymy głosy wielkich mędreów: „Lu- 
dzie oświeceni mogą obejść się bez religji. Ty- 
Siączne sekty, są to tysiączne wrota wyjścia 
z chrystjanizmu*. (Edgar Quinet.) 

„Ludzie kochający wolność, radykaliści. Tatje- 
„naliści, niewłaściwie może napadali na protestan- 
„tyzm, gatunek przechodowej religji. gatunek mo- 
„Stu, po którym z pewnością dójść można do czy- 
„Stego racjonalizmu, ulegając pomimo to fa tal- 
„nej konieczności religijnego obrządku, bez 
„którego ogół nie mógłby jeszeze się obejść, rue- 
„ba przyznać, iż są stopnie w złem; a mniejsze 
„złe lepszem jest od zła zupełnego.” (Eugóne 
Sue. List ogłoszony w National Belge i 
in. dziennikach). 

„Oześć oddawana słońcu, była jedyną czcią 
„rozymną i seientyficzną. Słońce jest naszą 
„Matką — ojczyzną i szczególnym Bogiem nasze- 
„go planety. (E. Renan. De lavenir des scien- 
ces naturelles. R. des deux Mondes). 

Jeżeli to wszystko jest prawdą, z jakiem-że 


sprawie- 
wieszają niewin- 


czołem można miljonom dzieci pleść baśnie o Bo- l 


gu, o religji, o powinnościach , o miłości bliźnie- 
gor Jakiem-ze prawem można bałamucić ich mło- 
dociane umysły, komedją, kłamstwem? Jedno lub 
drugie: albo systemat edukacyjny, który wpaje w 


dzieci, w lud, pojęcia o prawach bożych, o reli-. 


gji, o powinnościuci, o miłości bliźniego, jest ohy- 
dnem oszustwem, kłamstwem, zbrodnię; albo zda- 
nia tych panów i im podobne są szaleństwem, 
głupstwem, zbrodnią, na którą nie ma nazwiska, 
która. powinna być srogo karang, (C. d. n.) 
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Przew. Jakże się odbywały rachunki Lygo- 
dniowe ? 

Obw. Robione były wedłng dzienników. Zre- 
sztą od r. 1873 tak się pomnożyły csynności w ka- 
aje, że gdyby było dwósh kontrolorów , toby jeszcze 
nie poradzili. 

Przew. Tej kwoty nie było jednak przez całe 
9 mieslsy w krsie, 

Obw. Przez cały ten czas nie przyszło mi to 
na myśl. 


Przew. Gdy Kłosowski o tę kwotę zapytał, | 


powiedziałeś pan, że zaraz będzie złożoną. 
Ovw. Powiedziałem, że ta kwota doląd nie 


jes: podniesioną przes zapomnienie, lecz za Parę na drobniejsze woły Płacono złr. 47'— do 5 — 


imynosił w r. 1878 kwotę 183.190 złr. 


l 


Gulicyjski bank kredytowy. Na walnem 
zgromadzeniu, oubytew pou jrzewoduictwem zastępcy 
prezesa dr. Piotra Gros sa, uchwalono wypłacić za rok 
1878 od akcji banku po 10 złr. dywidendy, a 12 złr. su 
perdywidendy, razem 22 złr., czyli ł1 proe. Czysty zysk 
Uch« lono mało- 
znacząca zmiany statutu i wybrano do rady zawiado- 
wczej pp, E. Simona i J Prue Jsbłon.wskieg:, a do ko- 
misji rewizyjnej pp. M. Wolańskiego, dr. T. Semilskie- 
go i S Koźmę. 

Wiedeń 2. kwietnia. Na dzisiejszy targ przypę 
dzono wołów galicyjskich na plac kontumacyjny 782, po 
najwię' szej części drobne woły. Targ był lichy osobliwie 
, dobre 


dni będzie, dla tego, żeby nie było potrzeba wyka- | woły 51— do 570, przy końcu targu było taniej, wi: 


zywać jej na zaległość, bośmy prowadzili dwa 
dzienniki. 

Przew. Jak pan mogłeś o tem zapomnieć? 

Obw. Był taki nawał czynu ści, że łatwo mo- 
głem. 

Przew. 
dał Brzożańskiemu myśl pożyczznia tej sumy Sata- 
leckiemn 

Obw. Dziwię się Brzeżańskiemu , że będąc w 
tak podeszłym włekn, może mówić takie rzeczy. gdy 
ja nigdy nic podobaego mu nie proponowałem. 


Przew. Miałeś pan podd"ć myśl podstuwienia 
pani Zawiszowej? 

Obw. Wr. 1877 przysłał p. Satale:ki do nas 
jakiegoś p. Chapińskiego, żebyśmy mu 2000 poży- 
esyli. Odpowiedziałem, że nie mam pieniędzy. Brze- 
Żański sam się oświadczył z chęcią dania pożycski, 
W kilka dni potem Satalecki przyszedł do mnie, 
chciałem mu srobić tę grzeczność i dopomogłem do 
nkładu. 

Przew. Satalecki powiada, że pan mn obiecał 
pożyczkę i że pan sam go zaezepił. 

Obw. Cóżby mi zależało na tajeuiu prawdy w 
tym wypadku ? Gdybym ja miał te pieniądze, toby 
było nic podobnego nie zusało. OChadziłem wówewas 


Śledztwo wykaznje. że pan sam pod- | 


i dać że potrzeba jest przed świętami mniejsza, ponieważ 
wszystkiego było 2846 wołów. 

Ponieważ już wolno jest galicyjskie woły z okolic 
gdzie nie ma zarazy pędzić ma targ poniedziałkowy, 
więc robię nważnym, aby na raz nie dużo wołów pn- 
szczać do Wiednia, gdyż targi się pogorszą. 

Krzysztofowicz & Schels. 


HA Przegląd  polityczn y. 


Lwów 4. kwietnia. 

Otrzymaliśmy dzisiaj obszerniejszą relację o 
poruszonej w Bononii sprawie zawiązania sto- 
warzyszenia, mającego się zająć badaniem dziejów 
narodu polskiego. Relacja ta nadeszła za późno, 
byśmy ją całą w dzisiejszym numerze zamieścić mo- 
gli. Pozostawiamy ją więc do jutra—donosząc tylko, 
że 28. marca odbyło się już w Bononii zapowie- 
dziane w powyższym celu akademickie zgromadze- 
nie, które na ręce posła Wolskiego przesłało na- 
stępujący telegram: 

„Słuchacze uniwersytetu bonońskiego, zgroma- 
dzeni dziś w wielkiej auli dla wysłuchania odczytu 
| profesora Santagata o historji i literaturze Poiski, 
i wdzięczni za otrzymane życzliwe odezwy, za- 


do notarjnsza po akt majątkowy mojej żoay, nie w|twierdzają swoją odezwę w czerwcu wydaną, i 


celu pośredajczenia w tym interesie, 

Przew. Jakiżby powód miał Bireżański do sge- 
zna wsnja przeciw panu? 

Obw. Aby mnie tylko pognębić. 

Przew. DBrzeżański pożyczał panu pieniędzy, 
więc stcsunki panów nie musiały być złe. 

Obw. Pożyczał mi, bo wiedział, że eo pożyesa- 
łem to oddaję, a gdybym mógł obciążyć moją real- 
ność, tobyiu ze wszystkich długów się wypłacił, 

Co dv sumy 980 złr. obwiniony przysnaje, że 
pisał kwit i oddał Brzeżańskiemn do podniesienia 
aumy, ponieważ jemu podnieść pieniędzy nie było 
wolno. Kasjer jednak nie ma nie mówił o tem, że 
wpłynęły te pieniądze, następnie zaś on sam w sku- 
tek nawałn csynności o tej kwocie zapomaiał. 

Co do innych sum sprzeniewierzonych, zeznania 
obwinionego brsmią podobnie. Na te samy oskarżo- 
ny pisał także kwity, ale po nie nie chodził, gdyż 
mu nie było wolno, i oświadcza, że gdyby nie to, 
że mu zakazano chodzić po pieniędze, nie byłoby 
przyszło do sprzeniewierzenia tych sum. Wszystkie 
te zeznania są sprzeczne z zeznaniami Brzeżańskiego. 

Przew. Powiedz pan sam, czy Brzełańskiemu 
wierzyć nie można ? 

Obw. Miałem wiurę w niego, alem ją stracił. 
Zresztą pojmuje jego rezygnację, bo łatwiej jest nie- 
saczęście znosić samemu, niż posiadając rodzinę. 

Przew. Czy pan żądał klucza od kasy i czy 
się pan skurżył, że go pan nie masz? 

Obw. Nie skarżyłem się. Miałem klucz tylko 
od kasy rezerwowej i od kasy fnndnszn pożyczkowe 
go, od kasy podręcznej nigdy nie miałem klucza. 

(C. d. n). 
[a 

Ugtorzenia urzędowe „Uaz. Lw.* z d. 2. bia. 
Licytacje. Realność pod 1. 7 w Bægczyoy (powiat 
Rozwadów). Cena wyw. 2190 sir. — Kemlność pod l. 19 
w Ta nopolu. Cena wyw. 814 złr.— Realność pod | 463 
w Tarnopolu (Cen: w 517 złr, - Realność pòd I. 106 
w Dębicy, Cena wyw. 890 złr. — Realność pod 1. 86 w 
Grabownićy (powiat Brzozów), Cena wyw. 410 złr. — 
Kvalność pod I. 148 w Cisowie (powiat Bolechów). Cena 
wyw. 7100 złr. — Realność pod 1. 466 w Niepołomicach. 
Ceua w. 620 złr. 
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Rolnictwo przemysli handel. 


Bank hipoteczny. Bilans za r. 1878 wyka- 
zuje po vdpisauiun strat w kwocie 79,531 zł., czyste- 
go zysku 460,822 zł. Po rozdzieleniu tantjem sia 
tutem przepisanych i zacileniu funduszu zapasowegu 
okazuje się oprocentowanie kapitaln akcyjnego po 
12/,0/, czyli 25 zł, od akcji, x czego już wypłaco- 
no kupon styczniowy 1879 po 10 sł., sas wypłatę 
kuponu lipcowego 1879 po 16 sł. od akcji sapropo” 
nuje rada nadzorcza walnemu zgromadzenin dnia 16 
kwietnia br. 
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płacą 
50/, Zakładu Kred 
Domen państ. 


żądają 


Dnia 3. kwietnia. 
Lwów, z Izby handlowej. 
I. Akcje za sziukę 4200 zł 


Kolei gal. Karola Ludwika|234 50|232 — 
„  LUwowsku-Czerniow. |131 — 128 50 
Bantu Hipotecznego gal. |269 —|25% — 
» Kredytowego gal |223 |219 — 


LI. Listy zastawne za 100 zł. 


państw. z r. 1 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 


"ja losów pożyczki aust”. 


przesyłają pełue zapału pozdrowienie szlachetnej 
a nieszczęśliwej ojczyźnie Kopernika, Jana Sobie- 
skiego, Kościuszki i Mickiewicza, wyrażając gorą- 
ce Życzenie, aby Polsce podobnie jak innym uci- 
śnionym narodom przypadł w udziale ten sam co 
ltałii los odzyskania wolności swej i niepodległo- 
sci. Za zgromadzenie: profesor Dominik Santagata ; 
studenci Mario Rinaldini, Antonio Acceti, Alfonso 
Ghillini, Luigi Pagini Cesi, Dario Sarti.” 

Posłem na sejm krajowy z większej posiadło- 
ści okręgu wyborczego krakowskiego, wybrany zo- 
stał d. 8. bm. p. Józef Michałowski 63 głosami 
przeciw 27, które otrzymał p. Adam Tański. 

Czeskie organa zgodnie przyłączają się do o- 
świadezenia posła Prażaka w mowie budżetowej, 
iż Czesi w razie poczynienia im pewnych formal- 
nych ustępstw, gotowi są wejść do Rady państwa, 
dodając, że nie brak im dobrych chęci, w których 
utwierdza ich jeszeze wstąpienie hr. Taaffe do ga- 
binetu, świadczące o pomyślnym dlu Czechów 
zwrocie. Minister spraw wewnętrznych umiał we- 
dług Nar. Listów oświadczyć jednemu z czeskich 
posłów, iż niepowodzenie wszelkich ugodowych 
rokowań przypisać należy temu, że Czesi zbyt wys 
górowane żądania stawiali — że dalej o ustęp- 
stwach przed wejściem do Rady państwa, jakoby 
o premii za udział w życiu konstytucyjnem mowy 
być nie może. Hr. Taatfe zresztą zamierza prze- 
prowadzić reformę wyborczą sejmową w Czechach, 
o co się Czesi głownie dopominają, jeduak obawia 
się, by przy dzisiejszem usposobieniu umysłów 
nie natrafiło to na zbyt wielkie trudności. 

Dziś miała się rozpocząć w Radzie państwa 
rozprawa szczegółowa mad budżetem, a jutro o- 
Btatnie posiedzenie przed Świętami. Posiedzenie 
następne ma być zwołane na 17. bm. 

Komisja obradująca nad ustawą o zarazie by- 
dła odbywa codzienne posiedzenia, chcąc załatwić 
się przed świętami. W projekcie ustawy, który 
rząd według wskazówek komisji przerobił i obe- 
enie ponownie jej przedłożył, a nad którym wła- 
śnie obraduje komisja, przyjęto za zasadę zakaz 
przywozu bydła z krajów bądź chwilowo, bądź 
stale zarazą dotkniętych, a co do Rosji orzeka u- 
stawa wyraźnie zakaz przywozu bydła ztamtąd z 
powodu stale grasującej tam zarazy. Zasadę tę 
uchwaliła komisja jednogłośnie a teraz toczy się 
rozprawa już tylko nad Środkami wykonania i o- 
znaczeniem terminu okresu przejściowego. 

Prezes sejmu węgierskiego Koloman Ghyczy 
nietylko ustąpił z krzesła prezydjaluego w Izbie 
ale złużył nuwet mandat poselski. Wszelako bę" 
dzie z pewnością napowrót wybrany. 


dziennym dalej się rozwijają lub przynajmniej le- 
piej niż dotąd wyświecają. 

Na teraz, sprawą w której, się niejako zestrze- 
liwają stosunki mocarstw traktatowych, jest cią- 
gle mięszana okupacja Wschodniej Bulgarji. 
Gdy się ukazał okólnik Porty do mocarstw z 20. 
marca wykazujący systematyczne prześladowanie 
i tępienie ludności raahometańskiej w Rumelii 
(Zob. Dzien. pol. onegdajszy ), przypuszczano zaraz, 
że skargi Turcji będą dla stronników projektu oku- 
pacji mięszanej nowym tylko argumeniem na 


korzyść potrzeby tejże. 'lak się też stało; ale też, 


w obec dzisiejszych doniesień widać, że jeśli Porta 
robi zarzuty przeciw owemu projektowi, to nie u- 
derza ona właściwie na zasadę — czem okazuje 
takt dyplomatyczny i umiejętność liczenia się z 
gabinetami, ale głównie na sposób, w jaki oku- 
pację chciałyby niektóre mocarstwa, mianowicie 
Rosja, przeprowadzić. Różnice, które dotąd między 
Portą a innych mocarstw projektami istnieją, są 
bardzo ważne, gdyż dotyczą liczby sił poszcze- 
gólnych garnizonów, stosuuku tych sił wzajem- 
nego, miejscowości do zającia, komendy a wreszcie 
czasu trwania. Gdy dotąd mówiono, że cały 
zbiorowy garnizon ma wynosić 10 a maksimum 
15 tysięcy żołnierza, to dziś mówią, że sama An- 
glia chce wysłać 5, a Austrja 10 tysięcy i tym 
sposobem cyfra maksimalna byłaby już przez te 
dwa mocarstwa wypełnionu; a gdzież siły innych ? 
(e do czasu trwania, oględne milczenie. Co do 
miejscowości, z Niemiec, które niby się tą sprawą 
nie interesują, widać jednakże Życzenia żeby siły 
tureckie, jeśli już być koniecznie mają, trzymały się 
tylko w miejscowościach zamieszkałych przez ma- 
home tan, przez co granica Bałkan byłaby 
głównie zdaną na łaskę moskiewską. 


Całkiem inaczej rozumują w Turcji, a depesze 
z Konstantynopola objaśniają to bliżej. W imieniu 
swego rządu Cheireddin pasza się domaga, ażeby 
wojska vottomańskie w garnizonie okupa- 
cyjnym stanowiły większość; żeby inne mo- 
carstwa nie wysyłały większych oddziałów, jak 
maximum po 2500; żeby czas trwania okupacji 
rozciągał się co najwyżej na rok jeden; na- 
koniec, żeby Bałkany były obsadzone tylko przez 
wojska tureckie. Journ. des Déb. wątpi w przy- 
jęcie niektórych z powyższych żądań Porty, ale 
znajduje je wszakże bardzo usprawiedliwione, bo 
takie pretensje jak np. żeby Turcja zajmowała 
tylko granice południowe Rumelji, a Rosja pół- 
nocne, są zdaniem jego „wywróceniem na wspak 
wszelkiego zdrowego rozsądku.* „Zniósłszy — 
powiada on — zaporę. jaką był dotąd 
dla nich Dunaj, Moskale teraz pra- 
cują nadzniesieniem zapory Bałka* 
nów. A wtedy im droga do Stambułu 
otwarta.“ 


Zastanawiając się bliżej nad obecnemi robo- 
tami- dyplomacji moskiewskiej, rzeczony organ po- 
wiada: — „Dyplomacja ta zręczna, nie krępująca 
się żudnemi zasadami, wytrwała, nie utraca z oczu 
swego głównego celu, to jest linji Bałkanów. Wszy- 
stko inue jest dla niej jeśli nie pretekstem to przy- 
najmniej narzędziem”. Traktat berliński postano- 
wił , żeby granice Rumelji były strzeżone przez 
wojska tureckie. Rosja dziś ustępuje Turcji granie 
południowych , to jest zbytecznych do strzeżenia 
lub fikcyjnych, a sama chce posiąść granice pół- 
nocne, t. j. Bałkany, ażeby przez nie filtrofać jak 
przez sito panslawizm do Rumelji. Ale czegoź to 
już nie widzieliśmy!j„Czyż nas niejprzy wyczajono do 
widoku, jak Europa bądź przez słabość, bądź 
przez dystrakcję, znosi usłużnie postępy polityki 
moskiewskiej i to nuwet wtedy, gdy one zagraża- 
ją istotnym zalewem ? Naówczas zrywają się na 
równe nogi, ale zapóźno! Zło już dokonane; trze- 
bu się na mie zgodzić z filozoficzną rezygnacją. 
Lecz nie należy przynajmniej robić sobie illuzyj. 
Bo czyż jest w Europie umysł tak naiwny, coby 
sobie wyobrażał, że gdy Moskale zagnieźdżą się 
na cały rok w przesmykach bałkańskich, to się 
z nich wyniosą bez oporu, albo tak potężny żeby 
Sobie wyobraził środek wydarcia im tego łupu? 
My bowiem nie mamy ani tego błogiego przeko- 
nania ani tej ufności. Ale w takim razie cóż się 
stanie z traktatem berlińskim ? Zostanie on ocalo- 
ny we wszystkich punktach z wyjątkiem najwa- 
żniejszego. Znajdzie om się otoczony silnym mu- 
rem ale z otwartemi wrotami. Nielepiejże tedy u- 
niknąć ciężarów zbiorowej okupacji ? Jesteśmy pe= 
wni, że Rosja podjęłaby się ze szezodrobliwością 
ponieść je w zupełności". — Ten głos Kassandry 
przeciwko caratowi jaki się odzywa nad Sekwaną, 
godny zaiste uwagi. 


Po tylolicznych doniesieniach o kryzys wezy- 


Faktów nowych z polityki zagranicznej nie- ratu, piszą teraz ze Stambułu, że sułtan miał 


wiele przybywa, a tylko już będące na porządku 
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oświadczyć różnym posłom mocarstw, iż „pogłoski 


Przez całą zimę cieglę świeże 


ALAFIORY 


1549 włoskie 15—0 
w dużych pięknych różach 
utrzymuje 1 rozseł , handel 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 


Dia słabych i osłabien ch 
Drugle poprawne wydanie, księ- 
garala HUBERA % LAHME, 
Wien I., Herrengasse Nr. 6 | 
Radykalua kuacja poln- | 
cji (wydzielenia się nasienia) i 
impetencji (ey męskiej). 
Odpewiedna uaturza dleta | 
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ŻĘ 


i racjonalna koraoja wodna zatem 
bea ładnege lekarstwa. 
NB. aruga poprawcą edycja. 
Cena 4 złr. z poczt, 4 złr. 
[| lo cat. 1583 9 —15 
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Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, 
że mój 


wyrób kafli riscowych 


w Łagiewnikach pod Krakowem i 
obecnie znacznie wydosko aliłem, tak że | | 
się szczególną białością odznaczają, 

Upraszam zatem z. zamówieniami 
zwracać się do pana 1652 1—2 


w aksa Kosel 


ulica Teatralna liczba 7, 


a wszelkie zlecenia po cenach jak naju- 
miarkowańszych ku największemu zado- 
woleniu zostaną wykonane, 


Z wysokiem poważaniem 


Moritz Baruch, 


ono 


„ka gf 


Najskuteczniejszym lekiem żelazistym 


o dymisji Cheireddina paszy były mylne.* W naj- 
lepszym razie znaczy to jedynie, że kryzys została 
na teraz zużegnaną. 

Według wiadomości z Tirnowej mniejszość w 
Zgromadzeniu notablów znów agituje memorandum, 
żądającego połączenia Rumelji z Bułgarją. Tym 
razem jednak nie chodzi już o rozesłanie go, ale 
o doręczenie konsulom rezydującym na miejscu. 
Podobnież agitują za zawieszeniem wyboru buł- 
(garskiego księcia. Większość Zgromadzenia ma po- 
dobno głosić zaniechanie tych projektów. 
| Ze Wschodniej Rumelji zaś donoszą, że pro- 
jekt mięszanej okupacji jest tam niepopularny, a 
nawet wśród „ludności bułgarskiej gotują się prze- 
„ciw niemu pewne demonstracje“. Źbytecznie do- 
dawać, że owa „ludność bułgarska* nie może być 
nader wytrwała we wszelkich tego rodzaju proje- 
tach, bo one podobno najmniej są jej dziełem. 


Pomiędzy Chil a Boliwią dwiema rzeczepo- 
litami Ameryki południowej, przyszło do wojny 
|z powodu, że Boliwja wbrew traktatowi nie zło- 
i Żyła podatek na zakłady saletrzane w Antosaga- 
sta, eksploatowane przez spekulantów czylijskich. 
Pierwsze potyczki nie wypadły na korzyść Boliw- 
czyków; wojska ich zmuszone zostały opuścić 
Aufosagastą i skoncentrowały się w Calama. 
Rząd peruwiański wystąpił w roli rozjemy, przy- 
czem Boliwja ościadczyła, że przedewszystkiem 
Rząd czylijski powinien znieść niesłusznie nało- 
żony podatek. Peruwja ma wielkę ochotę przyjść 
w pomoc Boliwji; flota peruwieńska otrzymała już 
rozkaz wyruszyć nad brzegi czylijskie, 


| 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 

Wiedeń 4. marca (pryw.)Odczytu 
p. Hausnera namiestnictwo zakazało 
|tak późno, że publiczność zebrała się da- 
iremnie. — Przygotowują interpelacje w 
 lzbie. 

s5erlin 4. kwietnia. Rada zwią- 
zkowa załatwiła w zupełności projekt ta- 
ryfy ełowej i odesłała go parlamentowi. 

somdym 4. kwietnia. W izbie niż- 
srej oświadcza Northcote: Przeszłoroczny 
deficyt wynosił 2.291.800 funtów. Tegoro- 
lezny preliminarz już wypracowano. Nad- 
wyżka dochodów wynosi 1.900.000 funtów, 
które prawdopodobnie wystarczą na pokry- 
cie kosztów wojny z Zulusami. Podatki 
nie będa podwyższone. Rozprawa budżeto- 
wa rozpocznie się dnia 24. kwietnia. 

+wmdym 4. kwietnia. Wizbie wyż- 
szej oświadczają Salisbury i Beaconsfield, 
że mimo chwilowo niepomyślnego stanu 
sprawy greckiej spodziewają się dobrego 
jej rozwiazania. 

Paryz 4. kwietnia. Z Konsiantynopo- 
la donoszą, że Poria prowadzi z Anglją ro- 
kowania nad zmianą układu, dotyczącego 
Cypru. Anglja ma za udzielenie Turcji 
pomocy finansowej uzyskać tam nowe ko- 
rZyści. 

Wiedeń 3. kwietnia. — W Izbie 
niższej dalszy ciąg rozprawy budżeto- 
wej. Dep. Ryger (za) składa przed ustą- 
pieniem swem z życia publicznego testa- 
ment polityczny i upatruje główny powód 
złych stosunków finansowych w powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej i w rę- 
kojmiach kolejom udzielanych. — Dep. 
Piligl krytykuje działalność stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego i nazywa 6 -letnia' 
sesję rady państwa okresem klęsk elemen-' 


I 


tarnych ze względu na liczne katastrofy, ! 


których Austrja doznała w ekonomicznej i 


politycznej dziedzinie. Dep. Deszman o-' 


świadcza, że Słoweńcy nie mają skłonności 
do przyłączenia się do Kroacji Dep. Di- 
pauli zapowiada prezydentowi, że przedło- 
ży dowody nadużyć, jakie organa finansowe 
w Tyrolu popełniaja, — Dep. Neuwirth 
(za) krytykuje mowę Pretisa jako zbyt 
optymistyczną. 

Tirnową 3. kwietnia. Zgromadze- 
nie notablów odrzuciło poprawki, które 
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TOWARZYSTWO 


GALICYJSKIEJ KASY ZALIGZKOWEJ 


mar. Mi, ulicz Hialieka, przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszezędności 


od jadnsgo zir. do każdej wysokości. oprocentowując je 
3 dnicwem wypowiedzeniem, 


po 6, f 
po 75, s 14 
pu 87 s 30 A a 
Udziały zas członków oprocentowają Się 
ierwszej wkładki. 


komisja poczyniła w rosyjskim statucie or- 
ganizacyjnym, i postanowiło przeprowadzić 
rozprawę szczegółową. 

Peszt 3. kwietnia. Izba niższa wy- 
brała Szlavego 174 głosami na 218 
prezydentem. 

Londyn 3. kwietnia. Hr. Karolyi, 
poseł austro - węgierski, przewodniczył do- 
rocznemu posiedzeniu Towarzystwa ku 
wsparciu ubogich cudzoziemców, a na uczcie 
przy tej sposobności mianej wzniósł toast 
na cześć królowej angielskiej i rzekł, że o- 
becność jego jako posła cesarza austrja- 
ckiego, przyjaciela i sprzymierzeńca Anglji, 
jest widocznym znakiem świeżo  zaszłego 
wypadku historycznego, który dawne wę- 
zły przyjacielskie obu krajów umocnił. — 
Zgoda austrjacko-angielska musi koniecznie 
zapobiegnąć wojnie, zamiast ja wywołać. 
Obustronne interesa dwóch państw są dzis 
bezpieczniejszą podstawą wspólnego działa- 
nia aniżeli najdokładniejsze przymierze od- 
porne ; tożsamość prawowitych celów Au- 
strji i Anglji nie przestaje utrwalać przy- 
mierza nie podpisanego, ale opartego na 
interesach obu krajów, a przez dwóch wiel- 
kich dyplomatów ułożonego i przez dwóch 
monarchów przyjętego. 


Petersburg 3. kwietnia. Agence 
Russe pisze : Porta podnosi nowe trudności 
w sprawie mięszanej okupacji. 

Termin wyjazdu dworu do Liwadji 
jeszcze nie oznaczony. 


Berlin 3. kwietnia. Rada związkowa 
przyjęła dziś projekt taryfy cłowej z nie- 
któremi zmianami, 

Łomdym 3. kwietnia. W Izbie niższej 
oświadcza Northcote, że dotąd nie ma 
nie pewnego w sprawie okupacji mięsza- 
nej. Anglja nieprzerwanie polega na odno- 
śnych oświadczeniach swoich przedstawi- 
cieli na kongresie berlińskim. Sułtan spo- 
dziewa się, że zdoła w Rumelji utrzymać 
pokój, Anglja jednak żąda poważnych i 
trwałych rękojmi, że zaburzenia nie po- 
wtórzą się. Rząd nie może obiecać, że przed 
załatwieniem sprawy odniesie się do par- 
lamentu. 

Bukareszt 3. kwietnia. Senat u- 


chwalił konwencję względem zetknięcia 
się kolei węgierskich z rumuńskiemi. 


Akcje Kredytowe 248 cje kolei Poładn. 68*— 
„ Anglo-Austr. 105— %0-frankówka . . . 930 
„  Uuionsbank . 7540 Rosyjskie banknoty , 114 
„ Kolej Kar. Lud. 254 — 

Usposobienie : stałe. 
Wiedeń 3. kwietnia. 

Jed. dług pań. w bank. 65— Londyn . . . „11690 
TE » w srebr. 65:65 Srebro . . . | =— 

Renta w mocio , . 7015 20-frankówka . 8 30 

Losy pożycz. z r. 1860 117:50 Dukat ves. men, . 552 

Akoje banku wied. 805— 100 marek niemie. 5735 

Akeje banku kredyt. 246 25 

Wiedeń, 3. kwistnia 2 godz. 50 min. 

| Losy kredytowe 166— Ung. Staats-Obl. 1877 66— 
„ poł. zr. 1660 229— Galic. Indemnuzacja 8775 

| R Ang-Austr. B. 10 — 1864 Losy . . . . 15250 
„ . Unionsbanii 75—  Siedmiogr. kolej 96 — 
+ kolei Kar.-Lud. 253—  Verkebrs 3 09 50 
s  » Północn. 21675 Tureckie Losy . . 21— 
= s Połudn. 68:—- Złota renta wegiersk, 68:75 
u s Alfolda.; 12875 Węg Gal. kolej . —— 
»  „ Elżbiety 175— Staatabahn . 256 75 
s  » Lw.-Czer. 129-— Bankverein |. 115 — 
u»  »„ Węg.:Poz 12050 Węgierskie Lowy 98 +6 
=  „ Radolła 18050 Reichsmark . . 6786 
R „ Albrechta ——  Romwyjskie banknety 1:14 

Usposobienie ostalone. 
Paryż 3%, renty 7942 Lombardy —— 
Berlin 3. kwietnia 5 godz. 55 min. 
Rosyjskie banknoty 19980 alicyjekie . . . . 10225 
Akoje kredytowe . 43160 Kolei Rnmuńhskiej . 3010 


Lomhardy . . . 12050 Austrjackie banknoty 174 40 


Telegramy zbożowe z dnia 8. kwietnia. 
Wiedeń: pezonica zł, 925, żyto zł. 640, okowita pr. 
10.000 liter-proceut zł. 2825; Buda-Peszt: pazenica 
75 kilogr. (na wiosnę) pszenica zł 8'55; Berlin: psze- 
nicą żółta na kwiecień-maj 177:50, żyto —'—, okowita 
loco 50:70; Szczecin: pszenica 17850, rzepak na je- 
sień — —, Paryż: mąki 100 kilo 60'—. 


SWIECE STEARYNOWE, 
a najdoskonalszy dotychczasowy fabrykat | 
Qi wydrążone, które na ze- 
X |Swieco wnątrz nie płyną, najjaśniej 
A: usjdłażej się palą, kosztują *,, kilogr. 
75 cnt; Nwłiece pelne funt wagi wie: 
deńskiej 5ki, 6ki i 8zi po 66 cnt., '/, ki- 
logr 6ki i 8ki po 60 cnt.; „Świece 
Astral“ G6ki i Ski po 50 ct. 
CZEKOLA DA „koltabliere' 
Dra. Siemen w 
Londynie, środek na niestrawność, wzma- 
cnie. nerwy i żołądek, absorbuje kwasy 
żołądka, słnży jako środek przeciw bla: 
daczce, katarom żołądkowym i kiszko- 
wym na niedokrewność i wychudnięcie, 
(żaden środek sekretny) czekolada ta ła- 
wa do strawienia nawet dla najsłabszego 
ołądka. Eni takiej czekolady na Ż0 
filiżanek: kosztuje 1 zí. 10 et. i poleca ją 


©. T. Winkler we Lwowie 


w rnskim domie narodnym, 


od dnia 


1515 Porto pocztowe wynosi: 3—3 


1568 14—0 za 5 kilo do20 mil 30 ct., do 50 mil 50 ct. 
„10 „ „20 „ 60, „ 50 „ 90 , 
25 a „% „150 , 


„ 50 „270 „ 


aurte 


p i Drian" Zygmunta Rukera WO LWOWIE poleca 


(już w roku 1862 wyralezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy 


Dra WAGNERA DIALIZOWANE ŻE 


albowiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe strawia, a nadto nie posiada 
żadnego smaku ani zapacha, przez co zażywanie nawot dzieciom nie spra- 
wia najmniejszej trndnościi. Flakon 2 złr. 40 cnt. w. A. 


Dra WAGNERA FERRUM CATALYTICUM, 


Flakon 2 zir., w a. 


Powyższych środków żelazistych używano dotychczas ze znakomitym sku. 
tkiem przeciw blednicy, niadokrewności, guchotom, ogólnemu wycieńczenin 
sił, katarom żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 


krwi, białym upławom i t d, wedłng za'ączonego opi 
Należy się wystrzegać szkodliwych naśladuwae i zażądać 
Dra Wagnera dialisowanege żelaza. 


Główny skład dla Gallojl w aptece poc Srebrnym Orłem Z. Rak ra we Lwowie. 


CZEKOLADA 


przeciw rebakom 
KBOECZEBA w Tokaja. 
Ogólnie znany, od wielu lat doswiad- 
czony środek przeciwrobaczny. 
| Ządając dzieciom od czasu do czasu 
po kawałku tej czekulady można sie 
ustrzedz najpewniej od robaków. 
Wystrzegać się wyrobów fałszowanych. 
Cena tabliczki wraz z przepisem 
używania 20 ont. 1586 1—10 


LAZO 


sania 
wyraźnie 


i 


Parasolki letnie 
Jod 75 cat. do 10 złr. 


FIA 


berlińskie na kanwie 


Gorsety francuskie 


Deszczochrony 0d złr. 1:11 do 10 |Rękawirzk', Galony Karty do grania. : ; gję | futasy, Szanry Guziki, Taśmy, Borty,imebl: re wszytkich Lolorach, żółt. 
Płaszcze nioprzemakalne angielskiell darki i Szt ef Rze |cskowe, Garnitury k.ronzowe i pió | zzntąś i wszelkie inne ozdoby pas Í voskową i gut p rkcwą na przeście A ny a T 
- od złr. 1:30 do 5 złr. od "łe. 11 do 18. p | mienie aa W F fcienn», Fartuski płócienne i ceratowa manteryjne. 7 ra ieli» meprzemakauluą, we Lwowie przy ulicy Ha'icki j pod 1 4 
1553 16—0 -1 BĘ Laskawe pz zamówienia wykonuję jak najspieszniej i jek najakuratnie| 6% 
ROZ DA A A MćGBĘ SKK a a WA i m i 
Przodów do koszul 
męzkich bnt. Presburger: i złr. —'50 | Í bot. Vóslansra Schlumbergera złr. 1 = 
poleca ł o resburgera Risling  —=90/1 » „ Goldek białego „ 130 Chiń Sko-ro- yj ska ps 
Karol Gruchol 1 Zi deniaku (samcrodnege) e 4 = ; 5 Pisporter Mozel” c » 20 HERB Ą T A ed: 
8 handel płócien we Lwowie, Rynek 35. I, a - mr A". >dJORE i u A „A. ot 
i i i ytrawnego PI. „ NV—|l „ St-Estepte czorwcaogo w ZA na 
g ulica Kopernika Nr. 14 I piętro. Szyriingowe gładkie 30, 40i 50 ct. je z H Hegela IV 120 |1 St.-Julien Medoc ce-woiegn „ 12r dzi F 
8 y gpeg E Mag s JE oj Ni; podłużne, poprze- Re Lwowie „Ar: Masz|acza wytrawnego ą 1:80 | 1 G Chateaux Margaux czerwonego „ 180 czysto aromatyczna prau dzitwa. i 
R nych od 4 do Szi Żurn nie Z] Webowe glsdkie 60 do90 ct., w za- poleca 1547 26 0)| fa » Tokaja JE ali e: a: R 
[e] FREN irt 1636 3—0 kładki 60, 80 ct., złr. 1 i 1:50, haf- i ”  Rustera wyśmienit -po za m 4 b A E * Tip i aro Ya n familijsa seg 
BO0OCOOCODOOOJOOOGOOOOG OO | ewa najcieńsze złe. 1-60, 2, 2:50, 1 p Meniszera wyskok sig: ay 150/1 á Szampaca Moet & Chandon różowy n 450 "la » Melsnze da Moscau n 4— 
T Bos ni i 1 „ Bndaj oz 'rwonego s» =O] „ Engen Cliquot bialy n 3% "a o» ea ' : n b 
Podziękowanie! f5emiganumere rn: T e ra a! e oaa e aA EA e 
A Borgundera E ! złr "0 s adery à aa 
180, 220 do, z haftowanymi przo- | n Rtifta biat. —9 |1 > Chery 2FO fiwieaki Jadę Ito irótki czas tak ta 
„, Ciężka choroba zmnsiła mnie opuścić] dEn złr. 350" do 450. Il Vonta aati Eta rago k R t 3 2:50 y NG. 
mój pasa ts a gptcnai Baia Kosane Oksfortowe kirosi szampany prawdziwe, ||| z Simbo sermono | Lu | Eoteen MA u yga moot 7 fa but, Rama Lasy ae 140 
. ” n 
ke „Ay ogr nh "Jednakże Amie à o e sa ar czy sie è naturalne. 1 „ YVósłanera Stifta białego . » — 90 Alfreda br. Potockiego » —80/1 , » IL , = „ 110 


szczere i bezinteresowne zajęcie kuracją 


Rękawiczki jsk n* jlepsze pr- gokie 
glase i jelonkowe od 2 — 5 gu'ików, 
tudzież sakienne, jedwabne i n'ciane. 


orsety psryskie od zir. li 


250.1 3 


mrzutki balowe włóczkowe, 

Kamiralki x rękawami, ' Kafta- 
niki 1 Kalesony trykotowe i fiearlowe 
damskie i męskie. 


DZIENNIK POLSKI. 


Podszewki zdrowi Cichochody Hafty w usjnowsze kciegi na kan- 
i Meszty filcowe i skórkowe z ohca [wie i + plikacią na .uknie wykona” e 
eami i bez, Kaptarki. Mofki, Mityniojj w jak największym wyborze, Ramy 
i Trzewiczki dla dziec rreżbione 


mk | ak rm m A 


Pele- 


Poleca 
powszechnie znany z taniości i doborowego towarn 
MAGAZYN DAMSKI 


Kanila i 


Cachez-nexz jedwabne i wełniane jPońezochy i Skarpetki wełniane | 
Bzale, Chnatki fularowa i batystowelifil d'ecossc, niciane, bawełniane i je 
Ogrzewacze piersi i żołądka. | dwabne, Pończochy do polowania. 


Szaliki, Krawaty, Kot ierzyki dam-|spimii do raansz-tów 1 do prz dów, Portmonetki, Pulerczy skorkow: JSzczetki i» w! sow 1 90 sus "R, 
akie i męskie w najnowszyn guściejjicepilki do krawatek, Łań uzki i De- szyldkretowe i ełoniowe, Tytonierki | szcz teczki do zębów i do paznokci, 
i w rajwiększym „wyborze, Paski skór-|.ki ze złota Talmi ń oksydowane dojfCygarówki, Papierki cyg”retowe, Pu JRogi do języków czy. sczema  SŚcyzo 
kowa i matslowa zerarków słka ns risrniki ryki i Sz vype yki do pazeuka 


KaAloBzE rosyjskie, liberyjne Gozi Frędz:e, “ropu, 


da F Spigeis, Rozet' JCeratę am rysunską do po rych 


LS) 


Chnastki, Fan'choniki i Barbki ke- 


ti 


1:60, 


pana Dra Świderskiego, równie teżi Kołmierze poczwórne t tr. 3. r RARE ANERE iga sije. i 
życzliwe i dobroczynne rady, oraz Wow Mankiety - * 2 ozing 3:6. Św - ERSE RIR AE x 
tne udzielanie lekarstw pana aptekarza Półkeszulki ze stojącemi albo wy- Ry: ska Sk: A BB ESA ET TAF Wi SZ P 
Sebneide ra, w krótkim czasie powró- kładanemi kołnierzawii sztuka 50 |. Poszukuje EA E day E E a| ABINA RON VAAN ateus A ina we flaszkach i w beczkach, 
c» mi pierwotną siłę i rk f ce i 60 ent. Ą ZYN NOWO CI i 
tóre to dobrodziejstwa Szanowni Dobro-ĮŠ gęg_ Przyjmuja bieliznę do'bz cia, do S 
czyńcy i przyjaciele ludzkosci, niczem haftu, do znaczenia Pd NA dl i trmacji e MAGA 
więcej a Ri NAP „pyrarić m APMG flnszeczka 70 ct. R | N M U L LE R 
nogę, jak tylko szczerem od serca DO umy do atramentu 30 ct, w naj- À A 
zapłać | Wdzięczny lepszym gatunku, jakie ja do "e SoN W ZĘ M A C 
Tytna Nałęcz Gebicki, czemia używam można w moim han- 3 ap: 
1659 1-1 7 artysta dramatyczny. dlu nabyć, 1526 2—6 Hübel iek Lwów, ulica A l. 14, poleca 


Karol Gruchol. 


APTEKA 


+ Pisauki z mydła sztaka po cnt, 1^ , 401 25. 

Pisanki z bronzu ozdobne sztuka m cut. 70, rłr. 146, 2, 3 do 6 
Pierściomki do oblswania sztuka po cnt. 25 i A0 

Flakoniki trys":jąre napełnione perfnmą po ert. 25, 3) i 40. 
Fłakoniki szklane najnowsze po "nt. 89, złr. 1, 120, 1 60 do 6. 3 
Perfumerje z n jlepszych fabryk angiels: ich, francoskich 1 wi-deńsk © 
i: Pertamy (-xcrsitj wszystkie zapachy od c: t. 50 do złr. 450. 
MydełkA zwykłe i z zopachami od ct. b do złr 1:20. 


Poszukuje się 


lokomobili 
w dobrym stanie, najmniej ojĘfe 
1613 8—8 


Kandydat notarjalny 


praktyką i chlubnemi świa xżywauej, 
dile 16 do 18 koni. 


Zawiad. m ć listami frankowanemi podj 


z trzyletnią 
cectwami poszukuje pod umiarkowanemi 
warnnkami um eszceżania u notarjnrzą na 

prowincji. 


rzynosząca 1000 złr. rocznej dzier |+dre-am E. T. Mosty Wielkie. e Pndry we wizysteśch gatunkach od ct 2%, do złr. 250. 

Bliższa wiadomość pod literami J= M. przy a ch j M hg Pomady w'skow: i węgierskie cd ct. 25 do rłr, "20. 7 
poste restanta Przomyśl ny. 15 4 3—38 żawy jest natye m ast Z k w d F Bg Wody do nscierania głowyi porostu włosów Hau Athenien ie Quinine, żż 4 
RZ SRO RECT TE a RE TR d d i na omite powo zenie. ER Soiliete Vsolet, od «t. 80 do 7ł 2 20. a 
Gtówny Zarząd dóbr w Ostro: © sprze anin. S Prawdziwą wodę kolońska flakou ct. 25, 8°, 10, 6', złe. 1, 160, 2% 
wie p.czta i stacja kole:owa Tarnopol, d 3 3, 650 i 6 15238 *2—7 SĄ 

ma ma sprzedaż Bliższą wiadomość udzieli ML RE Wody do farbowaria włosów na og br nzowy i czarne: GU 
130 sztul |w aptrce Wgo Kurowskiego w 1. A Rt An kella flakon rìr DEF WH 

r Wadowieach. 1669 1 BD Ean Berger 1 ; ia VE) 

wa rchlaków iest 1551 2a- chi Har:ta'cker Dorsthey Fischer 2 50. > 


Extrekt orz ch. Macznskiezo 


i 30 grubych i tłustych 
| 0AGRSGROZRSREECEE SRERERIE 


bagonó v, 


o czem się p p handlarz. 


30 zł, wynagrodzenia Mączka ryżowa 


dla tego, kto wskaże i wyjednia posadę przygotowana z Bizmatem 

oem się p p bendlira_ m sadamia gospędarza, rachmistrza, lub) lego ta dzi szacędliwie (za «Ró: 

a > keśniczego, posiadającego kwal fikacje uitda pii Seaan ajo” UR 
ajta 020 (I | yil YA nagi ciała, nadaje 


Adres: A. Ñ. poste restante Strusów cerze świeżość naturalną. 


pierwszej jakości za Aarnopolem. 1514 1—1 Płn 
w głósn m składzie Do mego A..... | CH. FAY r 


Radości mej I wdzięczności za słowa p”ciachy Magazyn Perfum w Parytu 
i madziei od Ciebie opisać nie mam wyrazu! 9, na alloy de la Palx, 9 

Powodzi mi aię dobrze, a jeżli wątpisz o mej 

miernej miezmiennej miłości to grzeszysz'| Dostać można wa Lwowie w aptekach 
Odległość rozdzielająca naa wydaje mi się puszczaj Pp, Rrzyżanowskiego obok Brygidek, P 


Arabska, n» której nie widzę oazy, | ocieszam się Wikołaachs tudzież w magazynach gai an 
, 


lea Grands M agas'na 


du PRINTEMPS à PARIS 


meją zaszczyt zawialomić prześwi tny Pa- 


Kronika i Mahlera 


1 R: 7 pik i EL nuha B. mój, aryjnych pp. Kamila Strzyżowskiego , bliczność , iż 
a o aię zo zymy, chociażby w tam miejscu gdzie 
za rogatką Żółkiewską 1. 1OS|ERz gero" konie moje Apiouono bitta nit bonne Poństwoka, K Bayera i Leona; KATALOG ILLUSTROWANY 


na rezon letni wyszedł Już z dreku, 
> zyje Le zostania 
ISi FRANC 
Na frankowana żądanie adresować do Pana 


JULES JALUZOT 


GRAND MAGASINS du 


mi 
z Twa własnością! Czemu nie mogą Gł mych ży-| ” Gzerniownach w ant. fłalia+ owa -ieg t 
p i myśli inaczej opisać! Iess 1—1 Jw Stanisławowie w aptece p. St=chera. 


Ila alajalalalalatala afalla aja aja AAAA AAA 
SW IWzajwnapwwmzec W 


PARASOLKI i WACHLARZE 


(Zniesienie- Lwów). SĘ 
Najtańsze ceny: 
Węgierskie białe 
Zwykłe stołowe wina 'węgierskie, 
zacząwszy, litra od 20 do 28 st, 
batelka wiadro ltra 


He l 28 c 
Magyaroder 35 * 4 4% n ý 1656 1-6 poleca w wielkim wybetze 
4ielenis 45 50 „ 25 J i ick 
HM E W. Bystroonomwski, ulica Halicka l. 18. RIN TE MPS 
Tokayer 60.» 65, 35 , NARERPNAENE NAR RE SINSI SGEINE SANI ANENG SS 
70 75 „ 40 > wara tę” 

Samorodny ” 70 , 75 y 40 3 Paryżu, 
Maszlacz b 65 , 70 „ 38 p JES 

pa my ct A Świ WIOSENNE KAPELUSZE 
Stary Tokayer nalany od roku 1866 bu- 1era. 

telka 1 sh 50 et. otrzymałam i polecam po bardzo umiarkowanych cenach. 


Węgierskie czerwone : 
Erlauer but. 45 ct. litra 50 ct. wiadro 25 ct. 
Ofner . „ Bd 5 an55 „aaa 

Za próżne butelki zw siy 5 ct. 


Ba. Przy odbiorze w butelkach, zacząwsz 
od 10 butelek 50, rabat. p yz 


Na prowiucję za pora poczto- 
towem lub Kw kopy" 535 d O TM 


Lattad 4% 4 chown 
ATODI rasowego 


w Radłowicach Poczta 
Sambor sprzedaje jaja roz- 
płodowe od następujących kur: 
Brahma pootra; ©ochiachina źbłie, 
białe i koropatwiaki, Creve- Cocury 
czarne i popielate; Paduany złotej 
i białe; Hiszpany, Dorking angiel: 
skie opasowe; Brabanty srebne, 
Hambourgi złote; Kaimpfery ka- 
czoskrzydłe , Houdans' y, Banłamy 
srebne, jedno jajo po 25 centów. 

KACZKI  Aylesboury białe 
angielskie, Roueny szare fr. neuskie 
jajo po 30 et. 

Mniej jak 6 jaj od jednego ga 
tnnku się nienprzedaje ; Opakowaaie 
włącznie do 30 jaj policza się 1 zł., 
za więcej stosaakowo więcej, 

Z żywego drobia są na zbyciu 
jeszcze: 1 kogut i 2 kar Cochin 
china żółte 18 złr., | kogut i 2 kar 
Creve- Cocury czarne 21 złr., 1-ko0- 
gut i 2 kur Dorking 15 ałr. Poje- 
dyncze kaczory rasy Rouen po 6 aM 
do poprawienia swojskich kaczek. 

Są tea na zbyciu gołębie ras 
najszlachetniejszych , których się 
przeszło 50 gatunków hoduje po 
cenach emiarkowanych 

Na zapyrania bez obstalunku 
uprasza się 0 załączenie mark! na 
odpowiedź. Posyła się lub za na 
desi»niem gotówki, lub też za po: 
braniem pocztowem. _1500 2—3 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny ; |... _ Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki 0 4 Zawadzki. 


Pióra strusie. czaple itp. 


przyjmuję do prania i fryzowania. 


M. COFOLNICKA 
1651 1—3 we Lwowie, przy placn Halickim pod 1. 1. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam sarar. 


E 
H. MELZER 


Ajent 
Sadzkiego M i sadz nek 


DZIE (sśnez w Czechach) 
Wszystkich pp. KARĄ zawiadamiam, że rozsyłka 


Sadzonek chmielu Nadzkiego 


(wszechstronnie nzrarie i wi-lokrotnie premiow: nego) 
rozpoczyna się w połowie Kwietnia. Zar.ówienia prorzę rychło nadsyłać. 
Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzonek. Objaśnienia i broszury dotyczące 
uprawy bezpłatrie. 1586 16 ? 


Odszczególniono medulem zasługi 
na wystawie krajowej 1877 roku. 


(wino mleczne) 
Uznany przez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 
lekarskie, za jedyny Środek radykalnie leczący: snchoty, kaszle, 
chrypki i wszelkiego rodzaju nieżyty i jako środek odżywczy z niczem 


nieporównany. Flaszka 60 cnt. Kurck do picia Kumysu 80 ct. Opakowa- 
nie wzuściu flaszek 50 cnt. 


Kumys żelazauwy 


(wino mleczne żelazawe). 
Szczęśliwe zastosowanie żelaza w Kumysie oddaje znakomite usługi 
w cierpieniach pochodzących z niedokrewności i Je w blednicy hypochondrji, 
maciennicy, nerwoboiach, w upośledzonem trawieniu it. p. Flaszka 70 cnt. 


Ww « «lh se 5 A R A jo ww a 
przywraca twarzy białość Í delikatność, usnwa żołknienie skóry i ostudy. 
Flaszka 1 złr. 50 ont: 

Niezawedny pł*n przeciw mołom 
wypróbowanej dobroci przez zarządy kolejowe i pierwszorzędne firmy ku- 
śnierskie. Flas.ka 60 cot 


Trucizna WAZA MMAZURWy 
niezawodnego skutku. Flaszka 50 centów. 


Perski prawdziwy proszek 
na ewady flaszka 30 cent. — 1 kilogram 3 złr. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi, 


6 LISTY HIPOTECZNE 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. XXXVIII. Nr. 93 i najw, 
post. z dnia 17. grndnia 1871, moga być użyte do lokowania kapitałów fun- 
że: 


dnszowych, pupiłarnych, kaucyj m skich wojskowych, na kaucje słnż- 
bowe i wadja, gą w tym kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
1546 24-0 


KKIDOODODOOODODOOODOOOOOCH 


| URRÓGE RAK A (il Saa O .| „RAKÓW PERECA | 


| O. L. Krzec | źladeęka L, 
i 


inoi 


Wystawa regiona'aa 

w Fura enfeluzia 18 

dyplom honorowy I premium 
za wystawione 

sadzonki 1 narzędzia. 


Wyatawa międzynarodowa 
w NORYMBEKDZE ay 
najwyłaze i jedyn 
premium za aimon 


sadzonki chmielv. 


——.. 


kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


AMA © 1 4— 


przedtem „Józef Mali«l<i 


we Lwowie przy kreca Halickim liczba 2. 
pole ca 


Szanownej P T. Publiczn ści, 


swój 


Magazyn 1 pracownię sukien męskich | 


cywiinych i wojskowych 
z materji na sezon wiosenny i letni, świeżo sprowadzonych z pierwszorzę- 
dnych fabryk krajowych i zagraniernych francuskich i a SPE, 
Materje te odznaczają się gustem, trwałością i cenami 
umiarkowanemi. 
Zamówienia miejscowe i z prowiucji wykonują się szybko, starannie 
i podług najnowszej mody. 1536 2—3 
icząc na otychczasowe względy Szanownej Publiczności polecam 


się z wysokiem poważaniem, f 
da L. Krzeczkowaki 


A © Wr a 


Poleca Szanownej Publiczności 


JAN EANATOWAIC Z, 


chemik (i magister farmacji. Lwów ulica Koperhńika i. 3. 


- BOM" Dalmanc0 


i 
Et 
] 


we Ëi wW O W Łe”. 
SKŁADY 


przy ulicy l za regatką Gródecką 
Sobieskiego 1. 3. | Bogdanowka 1. 2. 


Poleca swój 


WYSZYWK WINA. 


konsumcyjny. 


Szampany i Portier angielski. 


Przy wysyłkach na prowincje od- 
licza się miejscowy podatek 


1590 7-0 


. 
. 


Właśnie wyszedł w A6*" wydaniu 


Najnowszy katalog dzienników. 


Taryfa Inseratowa 


wszystkich dzienników politycznych i pism fachowych 


wydawnictwa 


Rudolfa Mosse, Wiedeń, I. Seilerstatte 2. 


Ważaa ta ksążka poręczna ró zayła eig wavystkim, którzy większe inceraty 
nmieszO:. rajy | na s) kra e gratii franko. 1506 '3—3 


= TSD 


Na SA Soad. w A 


( o do kiełkowania wypróbowane) 


jarzynowe, kwiatowe, polne i lasorre 


jedynie u 


WILHELMA ADAMA 


we Lwowie, przy placu Marjachim pod 1. 10. 


1603 13—20 


BF Cenniki zawiurająca różna n wości i korzyść i dla p. odbiorców po-yłam franco 


Przez 30 lat rypróborcranu 


woda anaterynowa do ust | 
Dr. J. G. Poppa, 


radworny dentysta w Wieuulu, Stadt, Bogn=rg 8 z, Lpsza od wszelkiej 
wody do zętów, jako prawdziwie zapobiegająca przeciw ch»robom zębów 
i ust, przeciw zepsuciu i o hwieruta=lu zębow, przyj :nnego zapachu i smaku 
Wzmacnia dziąsła i ełuży jako niezrownany środek do czyszczenia zętów, 
również jak» wyborna woda uo płukania gardła dla cierpiycych za gardło. 
Celem oprzystępnienia tego ulubionego nie zbędnego wyrubu we 
wszystkich k:łach, zaprowadzon ; zo.tały flaszki r.żnej wielkosu! mianowicie 
wielka ślarzka po złr. 1 ont. 40, średnia po 1 złr, a mała po 10 cut. 


Poppa pasta anaierynowa do zębów 


do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, asun ęcia niemiłej woni 
i osada zębowego. Cena sł aka szklanego : złe. 24 cnt. 


Poppa aromatyczna pasta do zębów 
uznans oddawna jako najlepszy środek do pielęgnowania i utrzy- 
mania ust i zębów. Cona sztuki 35 cat 1581 3-7 


Poppa rośliany proszek do zębów 


czyści zęby, usuwa tak niemiły usad zębowy i wzmacuia połysk zębów pod 
względem białości i del katnuści, Ueus pudełka 63 cnt. 


Poppa plomba do zębów 


do wypełnia ia samsmu sobie dziuraw,ch zębów. 


Aromatyczno-medyczne mydło ziołowe 


do npiększenia i polepszenia cery twarzy, wypróbowane przeciw wszystkim 
nieczyst $nom twarzy, w or ginalnych paczkąch po 30 cnt, 

B$ Zwraca się nwagę! Celem ochronienia się przes takazo- 
wami m z r: a się uw.gę Sza. Publiczności. że na szyi każ- 
dej flaszki wody anaterynowoj do ast znajduje sig Znak uch:o- 
ny (firma, Higoa I wyroby anatyrenowe) tudzież, że każda fla- 
stka zaopttrz» 4 ) st jeszcze zewnętrznem ovakowa iem, które w dokła- 
dnym draku wodnym orłu państwa i firme praedstawia. 

Składy morb propurątów utrzymują we Lwowie: a,teka Milluga, 
apt. pp P. Mikolaszu, J. Bsisera, + kKuckera, Jakóba Pinesa, K. 
r'yżasnuwski apt, K. Strzyzowni, Müller i A. Skleprński rpt, bracia 
Zazowscy, Wi. Tepa, K. Bayer & 164 Fr. Skuhki & Leon. W Krake- 
wie: J. Trane zyusai apt., J. Fonz. W, Kotsjoy, E Stucmar apt., N. Re 
dyk ap..; w wełzie p- Hrymak, w Białej p. Józef Krana i E Kelor, w 
A js Międiick! apt, w Bochni F. Reiss i p. Niedziełski, w Brodach 
„ G.fospaun i M. 5. Praw ‘zom, w Brzeżanach p B Fade b-cht, w Bucza- 
ch p. € Lewick', w Dobr milu p. Grotowski «pt, w Dzrohabyszn p. Do- 
brzyuiecki sp”. i Bayer, w Grcybowie p. Mus yLBK , w Husiatynie p 
Czerski, w *aworowie p. Lachowix apt, w J rusławiu J. Rohm apt., w 
J-zlowou p. Twardowski apt., w Kołomyi E. Steneel apt., w K,ynicy p M 
Nitrybit apt, w Mo. aaterzy: +kach p- Żaraki, w Nowym Sączu p. Kost»rkie- 
wiczowa wiiowa, Ig. Garan, S. Lichtman, w Usw.ę: imie J, Grzya ecki apt. 
w Przemyśla Fr. Nahlik apt., p (Gajdeczka, p. Kozłowski i p. Machalski, w 
Przeworsku p. Świtalski api, w łimiowcact p. B. Teichman, w Rawie p. 
Jan Distl ap", w Rzeszowie B J Sehater i syn i Klicowaki ®t, w Sam- 
burze J, PZ © apt, w Sancku J. Zsrewi z apt., w Stryju p. r W- 
ski apt. i p. J. D. Nusienbla tr, w *zczurowie W. Heiz apt, w Tarn poln 
p. damrogi-w, 04 apt., w T«rnowie E. Hank apt., p W.T. A. Wiar gôs i, 
w Wadowi:cacr p Fulun, w Żule zczykach b. K urybski, w Żóskwi p, Nab- 
lik, w Staussław wie p. Amirowicz spt., w Żywcu p. Biumenthal apt 
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Z drukarni „Dziennika Polskiego.“ 
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